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W A R S Z A W A  (P A P ). 11 bm. 
prezes Rady M inistrów Tadeusz 
M azow ieck i przyjął znanego z?.- 
chodnioniem ieckiego polityka 
przewodniczącego SPD  i w ice­
prezydenta M iędzynarodówki 
Socja listycznej Hansa-Johena 
Vogła

Prem ier pom form ował gościa 
o społecznych J gospodarczych a 
stiektach zachodzących w Police 
d;mokrat.yczn\oh przemian. O 
m iw ion o  także perspektywy sto­
sunków dwustronnych oraz wy 
brane problemy m iędzynarodo­
we.

Przew odniczący SPD spotka) 
si3 też z m in;.«trem spraw zagra 
mcznych Krzysztofem  Skubi­
szewskim. w  siedzibie sekreta 
liatu  Episkopatu Polski rozma-

W  sobotę 
posiedzenie Senatu

W A R S Z A W A  (P A P ). P rezy­
dium Senatu postanowiło zwołać 
dziew iąte posiedzenie Senatu w 
d-uu 14 bm. -  sobota o godz. 
V* 00 w Sali Kolum nowej Sejmu 
Porządek dzienny posiedzenia 
przew iduje: •  Stanowisko Sena- 
tJ w sprawie ustawy o zmianie 
us'awy o podwyższaniu w.yna 
giodzeń zą prace i, dochodów, m l, 
mczych •  Zmiany w składnie 
senatu i komisji senackich.

w a ł  z sekretarzem generalnym 
episkopatu arcybiskupem Broni­
sławem Dąbrowskim 

Hans-.Johen Voeel spotkał s?e 
również w  gmachu parlamentu 
i  marszałkierc Senatu Andrze­
jem  Stelmachowskim 

Jestem  bardzo zadowolony z 
rozm owy z przewodniczącym  
S PD  — powiedział K. Skubiszew­
ski dziennikarzow i P A P  M ów ili­
śmy o sprawach podstawowych — 
rozbro jen iu . jego  znaczeniu dla 
Europy, również o polityce pol­
skiej i o zainteresowaniu zarów­
no SPD , jak i nas Polaków, rzą­
du D olskiego, stabilizacją sytuacji 
•w Europie, unikaniu wszelkich 
działań destabilizacyjnych Była 
także mowa o sprawie uchodź­
ców z NRD, Mów iliśm y o pom o­
cy gospodarczej ze strony R FN  
dla Polski.

Przemiany w LWP
W A R S Z A W A  (P A P ). 11 bm.

minister obrony narodowej, gen 
armii Florian Siw icki spotkał 
się z grupą generałów i ofice­
rów w stanie spoczynku, którzy 
w  poprzednich latach kierowali 
pracą centralnych organów 
MON. W szczerych, przyjacie l­
skich rozmowach wspominano 
przeszłość i wymieniano poglą­
dy na przemiany zachodzące w 
Wojsku Polskim, Z okazji Dnia 
Wojska Polskiego gen. F. Siw ic 
ki złożył zebranym serdeczne 
życzenia.

Spotkanie Mieczysława Rakowskiego z Michaiłem Gorbaczowem

Wkroczyliśmy na właściwą drogę
M O SK W A  (P A P ) Na zapro­

szenie Komitetu Centralnego 
KPZR. I sekretarz KC PZPR  
Mieczysław F Rakowski złożył 
roboczą wizytę w Moskwie.

Je i kulminacyjnym punktem 
oyło środowe spotkanie i  sekre­
tarzem generalnym KC K PZR  
Michaiłem Gorbaczowem.

Zapytany przez dziennikarzy, 
uczestniczących w serdecznym 
puwitaniu przywódców- obu par­
tii, co chciałby powiedzieć dziś 
Polakom, M Gorbaczow stw ier­
dził m. in.: chciałbym powiedzieć 
Polakom że uragniemy kontynu­
ować to co ugruntowało się w 
nt-.&zych stosunkach w latach ao

Nauczyciel nie musi się ukrywać
W A R S Z A W A  (P A P ). ZmianórrS 

w systemie oświatowym, w y ru­
gującym, z nowej sytuacji spole- 
c^ ie j i politycznej, z ustaleń „o 
krągłego stołu” , poświęcone -jest 
-ozpoczęte 11 bm. w Warszawie 
c :t-rwsze spotkanie obecnego k e 
rownictwa resortu edukacji na­
rodowej z kuratorami oświaty i 
wychowania. . *

T. Mazowiecki dla „Litieraturnej Gaziety’

Nikt nie przeniesie 
Polski na Księżyc
M O S K W A  (PA P ). Tygodnik 

..Litieraturnair. Gazieta”  opubli­
kował w środę wyw iad z pre-

B U D A P E S Z T  (P A P ). 23 paź­
dziernika o godzinie 18 zgaś 
nie czerwona gw iazda, świecąca 
dotychczas nad budynkiem  par 
lamentu węgierskiego. Tego 
właśnie dnia, w rocznicę wyda 
rzeń z 1956 roku czerwona 
gwiazda zostanie odłączona od 
prądu, a następnie zdemontowa 
na — poin form ow ała agencja 
M TI.

Przedstaw icie le w ładz w ęg ier­
skich stw ierdzili, że usunięcie

gwiazdy z budynku parlamentu 
będzie operacją czasochłonną 
kosztowną. Agencja M TI poda^ 
ła. że z wnioskiem o usunięcie 

' gwiazdy wystąpił komitet 23 
października, grupujący 20 orga­
nizacji opozycyjnych.

Zgodnie z polityką władz wę< 
gierskich emblematy czerwonej 
gwiazdy usuwane są stopniowo 
z budynków publicznych i urzę 
dów oraz zastępowane emblema­
tami narodowymi.

70 tys. demonstrantów w Lipsku

mierem Tadeuszem M azowiec­
kim. Jęgo tematem była sytuacja 
w Polsce i stosunki polsko-ra- 
d-. eckie.

Jaka jest dziś Polska: socjali­
styczna, czy już jakaś inna? — 

(Dokończenie na str 2)

Podstawą działalności admini­
stracji oś w iatowe i. powiedział 
minister Henryk Samsonowicz, 
powinno być inspirowanie samo­
dzielnej pracy nauczycieli, ra.d 
pedagogicznych i dyrektorów 
szkół Głównym zadaniem iest 
•ealizacja ustaleń, „okrągłego Sto-' 
łu” . która w znacznym stopniu 
zależy od samych szkół.

Szef resortu podkreślił, że o- 
becnie i w najbliższej przyszłoś- 
c „  gdy postępować będą pra.e 
legislacyjne dotyczące edukacji 
— administracja oświatowa po­
winna być za'eżna wyłącznie od 
jednego „ośrodka dyspozycyjne­
go”  — od swojego sumienia 
świadomości, w jaki sposób rea­
lizować społeczne zadania. Po- 
Cifcga to za sobą większa odpo­
wiedzialność która trzeba wzigć 
n.a siebie.

Poglądy polityczne nauczycieli 
i innych pracowników oświaty 
sa ich orywam a sprawą — po­
w iedział H. Samsonowicz. Mają

Zniknęło pół miliona dolarów

Zm owa m ilczenia

Dem onstracja , jaka odbyła się 9 bm. w Lipsku zgromadziła oko­
ło 70 tl/s osób domagających się przeprowadzenia reform .

u C A F-A P-TE LE F O TO
#

B E R L IN  (P A P ). W ładze NRD  odrzuciły ofertę Bonn udzielenia 
republice pomocy finansowej z zamian za przeprowadzenie reform  
politycznych i wskazały, iż same rozw iążą problemy kraju stosując 
form uły socjalistyczne.

„Obrona ojczyzny, to obrona dokumentów7”

Tajemnica dobra na wszystko?
B U K A R E S Z T  (P A P ). Dziennik 

„F ac lia ” , ukazujący się w Klu 
żu opublikował artykuł, w kto 
rym  podkreśla wagę ochrony 
tajem nicy państwowej. „Faciia 
pisze, że wśród sposobów ochro 
ny ow oców  pracy, zapewnieni y 
obrony kraju, jego praWa do 
rozwoju  bez ingerencji z ze­
wnątrz, szczególna rola przypa 
da przepisom prawnym  o zacho 
Waniu tajem nicy państwowej 
Ich rola zwiększa się wraz ie 
wzrostem  dochodu narodowego 
rozwojem  nauki i techniki, ros 
nącym uczestnictwem kraju *  
m iędzynarodowym  obiegu war 
tości m aterialnych i duchowych 

W  warunkach naszego kraju.

gdzie dobra są własnością całe 
go narodu, maksymalna odpo­
wiedzialność ... w respektowaniu 
zasad ochrony tajemnicy pań 
stwowej pokrywa się z w ierno­
ścią w stosunku do ojczyzny, 
zdobyczy narodu — pisze ru­
muński dziennik. '

Jakiekolwiek.- przejawy za­
niedbania czy powierzchownego 
stosowania przepisów o zacho­
waniu tajem nicy państwowej 
musza być traktowane — u 
względniając m ożliwe konsek 
wencje ~ jako równie niebez 
oieczne co zdrada. Tajne doku 

. menty są częścią ojczyzny, a ich 
ochrona jest jednoznaczna' z Jej 
obroną.

, WARSZAWA (P A P ). Przed­
stawiciele Narodowego Banku 
Polskiego w-' rozm owie z dzienni­
karzem P A P  nie zaprzeczyli po­
głosce że z bankowej przesyłki 
banknotów dolarowych znacznej 
wartości nadanej za pośredn’c- 
twem  P L L  Lot na początku bm. 
do firm v (prawdopodobnie ban­
ku) „C O O K ” w. Londynie* zginę­
ła kwpta ok 505 tys. dolarów. 
N ie zaprzeczyli także informacji, 
iż w ; jednej z paczek znaleziono 
jedynie część gotówki, resztę zaś 
stanowiły pocięte gazety.

Sprzedaż nadwyżek gotówko­
wych — jak dowiedzieć się mo- 
ż "a  w  N B P  — mimo iż stanowi

nargines obrotu dewizami, na­
leży do normalnej praktyki i do­
konywana jest niemal codzien­
nie w zależności od sytuacji, ‘a- 
ka istnieje na giełdach waluto­
wych •

N ie zaprzeczając, przedstawi­
ciele banku odm ówili iednak u- 
dzielenia ze swej strony in for­
macji odsyłając dziennikarza do 
prowadzącej śledztwo prokura­
tury. Dobro trwającego śledztwa
— jak ooinfói mował prokurator
— wymaga na razie wstrzyma­
nia wszelkich bardziej szczegó­
łowych' iiiform acji w  tej spra­
wie.

„Igloopol" pod specjalną kontrolą
W A R S Z A W A  (PA P ). W  związku z wystąpieniem  grupy pracowni­

ków dotyczącym nieprawidłowości w sferze uprawnień pracowni­
czych popełnionych przy likw idacji Kombinatu Rolno-Przem ysłowe­
go „Ig lopool” , minister pracy i polityki socjalnej Jacek Kuroń —  
działając w  porozumieniu z ministrami finansów, rolnictwa, leśnictwa 
i gospodarki żywnościowej oraz sprawiedliwości — powołał zespół 
do zbadania tej sprawy. (W yjaśnienie zarządu spółki zamieszczamy 
na str. 4)

| M  profesor E. Rostworowski

8 października br. zmarł w  
Krakow ie prof, dr Emanuel M a­
teusz Rostworowski historyk, pro­
fesor zwyczajny, członek rzeczy­
wisty P A N  Ur. 8 1 1923 w  K ra ­
kowie był najmłodszym z trzech 
synów Karola Huberta Rostwo­

rowskiego dramatopisarza, poety, 
muzyka i Róży z Popielów. Stu­
dia historyczne odbył w  Uniwer­
sytecie Jagiellońskim, był ucz­
niem profesora W ładysława K o ­
nopczyńskiego.

W  1955 rozpoczął pracę w  In ­
stytucie Historii PA N , w  roku 
1964 został redaktorem naczel­
nym Polskiego Słownika B iogra­
ficznego. Pod Jego kierunkiem 
zostały przygotowane tomy X I—  
X X X II  PSB obejmujące hasła Ja­
rosław — Rudnicka. Obecn'e znaj­
duje się w  druku zeszyt Słowni­
ka zaw ierający życiorysy tn. in. 
przedstawicieli rodziny Rostwo­
rowskich. Od r. 19fi9 był przewod­
niczącym Kom isji Nauk Histo­
rycznych PAN , został potem je j 
honorowym prezesem. Był w yb i­
tnym znawcą dziejów  wieku 
X V III. autorem wsżkich rozpraw 
naukowych m. in. fundamentalnej 

(Dokończenie na str 2)

m i przy tym pełne prawo ma­
nifestowania tych poglądów: o k  
wolno doprowadzić do sytuacji 
by ktoś kto iest członkiem partii 
!db ma przekonania religijne -  
musiał sie i rym ukrvwać.

Minister zwrócił sie do iebra- 
nych bv uznali fakt że istnieją 
różne organizacje, a ich człon­
ków — cechują różne postawy.

wojennych, zwłaszcza w  latach 
ostatnich, a ..powiedziałbym na­
wet po roku 1980.

K ierownictwo radzieckie zaj- 
■nuje konsekwentne stanowisko! 
V,. ow ad a  sie ia rozwojem  sto­
sunków z Pol<ką, naszym sąsia- 
lf-m narodem słowiańskim Tym  
•jardzie.!, że do  wielu perype­
tiach w historii naszych stosun­
ków wkroczyliśmy na właściwą 
drogę -  drogę zbliżenia naszvch 
narodów drogę współpracy. O- 
p.jwiadam sie za kóntynuowa- 
Tero tego 

Życzę Polakom, podobnie ak 
sobie abv przezwyciężyli wszy­

stkie trudności 
Duże sainteresowanie, o czym 

świadczyła pełna sala centrum 
prasowego radzieckiego MSZ, 
wzbudziła konferencja prasowa 
M F Rakowskiego podczas któ­
rej przedstawił on i skomento- 

( Dokończenie na str 2)

Ryszard Rfeiff o Polonii

Zaczgć od przeprosin
(Telefonem z Warszawy)

Polacy na wychodźstwie two- 
ogromnie zróżnicowana gru 

pę etniczną. Świadczy o tym 
choćb> fakt, 'ż skupieni są w 
20«> organizacjach polonijnych o 
rozmaitym odcieniu.

Dokładna liczba Polaków mie­
szkających na obczyźnie nie iest 
nikomu znana. Stosunkowo łat­
wo ich policzvć w Stanach Z;e- 
d-.oczonych i Kanadzie. O wiele 
tr idniej w RFN < Związku Ra­
dzieckim. W Republice Federal­
ne;: Niemiec szacuie sie. iv i?  
dzisiaj 1.300 tys. Polaków. Do

2000 roku ma ich taim być 2 mi­
liony1

Liczba Polaków w ZSRR sza­
cowana przez statystyków ra­
dzieckich wynosi ponad 1 milion 
osób. Polskie MSZ poda je, iż 2—  
2.5 miliona. Zaś inany działacz 
p^loniiny ze Wschodu Jan Pla­
ter -Gsiewski twierdzi że za Bu­
giem mieszka. 5 m ilionów Pola­
ków i ludzi myślących po polsku.

Ryszard' R e iff  w iceprzewodni­
czący senackie' Komisji Spraw 
E n ig-ac ji i Polaków za Granicą.

(Dokończenie na str 2)

Kiełbasa polsko-włoska
(Od naszego wysłannika z Poznania)

M inionego lata 20 polskich rze­
m ieślników wybrało się do Włoch 
by zapoznać się z produkcją u- 
rządzeń stosowanych w małych 
masarniach. Rozm owy musiały 
być konkretne, a polskt rynek a- 
trakcyjny skoro na poznańską 
„Po lagrę" przyjechało siedem 
f irm  z Ita lii. Prezentują cały 
kompleks maszyn zaczynając od 
produkcji wędlin, poprzez ich 
składowanie aż po sprzedaż. W 
pawilonie „Anim enu” można o-

bejrzeć małe chłodnie, m ieszarki, 
kutry , nadziewarki, pakówaczki,, 
krajalnie i wagi. Włosi przywie­
źli również w pełni skomputery­
zowaną komorę wędzalniczą.

Spółka „A nim ex Italiana ” któ­
ra jest prom otorem  w Polsce 
włoskich handlowców zaprosiła 
40 rzem ieślników na konkretne  
rozmowy, a na stoisko A n ita lu ”  
przyszło ponad 100 osób, co świa­
dczy o skali zainteresowania rze- 

(Dokończenie na str 4)

Dobra gra i... koniec nadziei „biało-czerwonych’

Żegnaj Italio...
(Obs. w ł.) Polscy piłkarze nie przedłużyli nadziei na awans do fl-  

nałpwego turnieju MS Italia-90. W  meczu ostatniej szansy zremiso­
w ali na Stadionie Śląskim w Chorzowie z Anglikam i 0:0.

Wczorajszy występ „biało-czer­
wonych”  pozwala jednak wierzyć, 
żę trener Andrzej Strejiau iest 
na dobrej drodze do odbudosw 
reprezentacji. To co zaprezento­
wała ona na tle groźnej na wszy­
stkich stadionach drużyny an­
gielskiej utw ierdziło naszych 
sympatyków futbolu jak bardzo

stracony został poprzedni okras, 
?d> selekcjonerem był Wojciech 
Łazarek. Dopiero teraz polski ze­
spół or7.etamuie bąriere niemoż­
ności.

Całe spotkanie przebiegało pod 
dyktando Polaków, którzy z o l­
brzymią pasją szczególnie w I 

(Dokończenie na str, 4)

W  jutrzejszym, piątkowym

.D Z IE N N IK U  P O L S K IM
Przypuszcza się, że w  rękach Polaków znajduje się na Zacho­

dzie kapitał wartości około 200 m iliardów dolarów. Ten fakt 
obrazuje z jakim  zjaw iskiem  może mieć Polska do czynienia, 
gdy przekona „swych synów do współpracy z ojczyzną” : TO ­
M A S Z  D O M A LE W S K I: „Pow rót do Polski” ;

Ponadto: BRU NO MIECIJGOW przeżywa operację urynko­
wienia naszej gospodarki i w związku z tym ciągle wchodzi 
w  różne konflikty, a A N T O N I K O W A L S K I zadaje pytanie, że 
skoro tak wielu m ówi głośno co należy robić, to dlaczego nikt 
tego nie robi.

I jak zwykle felietony — recenzje — co piszą inni — kulisy 
stadionów' świata — Ciekawostki heraldyczne.

W  piątek rozpoczynamy również drugą część S Y B IR A K Ó W  
pióra C ZE SŁA W A  T. N IE M C ZY ftS K IE G O : „S IW A  M ASKA 
Z O PE RY G U Ł A G ” . *

Stron 10 Ctna 100 zł
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PODAJE:
C H IŃ C Z YC Y  p o  s t a r e m u

Chiny zgłosiły w  poniedziałek 
pod adresem w ładz N orw egii o- 
iic ja lny protest w  związku z 
przyznaniem tegorocznej pokojo­
w ej Nagirody Nobla tybetańskie­
mu przywódcy religijnem u Dalaj
I.amie. Jak poinform ował w  śro­
dę dziennik „Renmin Ribao” , w 
proteście przekazanym norwe- 
*k:m  władzom przez chińskeigo 
ambasadora w  Oslo L i Baochen- 
ga stwierdzono iż „Dalaj Lama 
nie jest zwykła osobą relig ijaą, 
lecz politycznym  gangsterem; 
który od dłuższego czasu prowa­
dzi działalność mającą na celu 
zniszczenie narodowościowej i 
terytorialnej jedności Chin” .

T U R K M E Ń S K A  M A F IA
W  M inisterstwie Spraw W ew ­

nętrznych Turkmeńskiej S R R  u- 
tworzono specjalny wydział do 
walk i z zorganizowaną przestęp­
czością. 40 procent kradzieży i 
napadów rabunkowych w  Turk­
menii jest dzisiaj dziełem  lokal­
nych rodzin mafijnych. M afia 
zajmuje się szantażem, spekula­
cją. kontrabandą, Turkmeńska 
m afia utrzymuje kontakty z 
przestępczymi organizacjami z 
innych republik radzieckich. N ie­
dawno z szeregów sił bezpie­
czeństwa zwolniono w ielu funk­
cjonariuszy, oskarżonych o  po­
wiązania ze światem przestęp­
czym.

P U N K T  W ID Z E N IA  Z A L E Ż Y
OD M IEJSCA S IED ZEN IA?
Polacy są w  ostatnich miesią­

cach częstymi gośćmi rubryki 
„Ludzie”  w  radzieckim  tygodni­
ku „Echo Płaniety” . W  kolejnym  
numerze zaprezentowano sylw et­
kę Andrzeja Drawicza. Jest on 
zdania —  stwierdza „Echo P ła- 
a ie ty ”  —  iż polskie radio i tele­
w izja w inny być „bezpartyjne”  i 
p id legać rządowi, nie zaś parla­
mentowi, na co nalega PZPR. 
Doszło do paradoksalnej sytuacji
—  dawniej partia uważała, ż-3 
radiem i telew izją powinien kie­
rować rząd, natomiast „Solidar­
ność”  opowiadała się za kontro­
la parlamentarną. W raz z  rzą­
dem zm ieniły się poglądy. 

M ORZE C ZARN E  
C ZY  M A R TW E

Badania przeprowadzone nie­
dawno przez ekspertów' RW PG  
wvkazały, że sytuacja ekologicz­
na Morza Czarnego zbliża się do 
punktu krytycznego. Podczas 
zorganizowanej niedawno radzie- 
cwnbułgarskiej ekspedycji ekolo­
gicznej stwierdzono, że w  Morzu 
Czarnym powstały już martwe 
strefy.

Opracował:
AND RZEJ LENC ZO W SKI

Notowania walutowe
Nadal utrzymuje się tenden­

cja spadkowa w  notowaniach 
dolara. W  kantorze przy ul. 
Floriańskiej 29 za dolara pła­
cono wczoraj po południu 6700 
zł, a sprzedawano po 7300 zł, 
marki skupowano po 3400 zł, 
sprzedawano zaś po 3900 zł. 
Bank Depozytowo-Kredytowy 
przy ul. Szpitalnej: dolary —  
6500 zł skup —  7500 zł sprze­
daż, marki —  3322 zł — 4152 
zł. Szewska 14: dolary —  7000 
zł —  7400 zł, marki —  3570 zł
—  4500 zł. „P ew ex ”  przy ul.
18 Stycznia: dolary —  6500 zł
—  7500 zł, marki —  3300 zł —  
4000 zł, Student -  Service w  
Rynku Głównym 6: dolary —  
7000 zł —  7500 zł, marki —  
3500 zł —  4100 zł. (j. cz.)

Czy OPZZ powoła nową partię polityczną?
W A R S Z A W A  (P A P ). W  dniach

10 i  l i  bm. odbyło się semina­
rium, którego uczestnicy stara,i 
się odpowiedzieć na pytania: Czy 
ruch ludzi pracy jest nowa par­
tią polityczną; Czy związkom za­
wodowym  zrzeszonym w  O PZZ  
potrzebna jest własna reprezen­
tacja polityczna? Efektem  sem i­
narium jest projekt deklaracji 
ruchu, w  którym  stwierdza się m. 
in.. iż rozpada się stalinowski 
system władania zniewolonym 
społeczeństwem i że nastąpił 
itrach „realnego socjalizmu” . W 
środę po południu zespół organi­
zacyjny tworzącego się ruchu 
sootkał się na konferencji praso­
w ej z dziennikarzami. Oto killta 
pytań i odpowiedzi:

—  Czy na czele ruchu stoi 
prof. Adam  Schaff?

—  Prof. Adam  Schaff jest 
kimś kogo można porównać do 
naszego guru. Udzielił on nam 
swojego błogosłowieństwa w raz z 
tekstem pt. „Polskie reąuiem dla 
realnego socjalizmu” . Nasz ruch 
jest ofertą polityczną jaką kie­
ru jem y pod adresem świata pra­
cy najemnej. Jak wiadomo 
związki O PZZ  stw ierdziły, że 
PZPR  obecnie nie reprezentuje 
politycznych interesów ludzi pra­
cy tak jak życzyłyby sobie tego 
związki zawodowe.

Pożegnanie „Solvay’u”
(In f. w l.) Dyrektor K rakow ­

skich Zakładów Sodowych —  
mgr K rzyszto f Stefanowicz zo­
stał mianowany przez ministra 
przemysłu „likw idatorem ” tej 
f  rmy. Pożegnanie „So lvay ’u” z 
Krakowem  będzie trwało do koń­
ca 1992 r., ale produkcja sody je ­
szcze tylko przez najbliższy rok!

Ludzie odpowiedzialni za tę 
kosztowną operację (samo w yłą­
czenie urządzeń pochłonie —  w g 
dzisiejszych cen —  2,5 miliarda 
zł) będą równocześnie tworzyć 
warunki do powstania nowego 
zakładu pracy! P o  całkowitym 
zlikwidowaniu „So lvay ’u”  (za j­
muje powierzchnię ponad 150 ha) 
powstanie na jego terenie nowo­
czesny. ekologicznie bezpieczny 
7,akład. Znajdzie w  nim pracę 
przede wszystkim dzisiejsza za­
łoga KZS. (ks)

—  Jakie autorytety ugłosily 
akces do waszego ruchu?

—  Do końca listopada nie 
cncemy ujawniać nazwisk, by 
n :e stwarzać tym osobom trud­
nej sytuacji w „Solidarności”  lub 
PZPR. jeśli sa członkami tych 
organizacji.

—  Tw ierdzicie, że załamuje się 
ład jałtańsko-poczdamski. Jakie 
elementy tego ładu się załama­
ły?

—  Rozpada się on na naszych 
oczach. Blok państw wschodnich 
jp it w łaściwie tylko układem 
wojskowym. Uważnie obserwo­
wać trzeb a ; również to, có s:q 
dzieje w NRD, a także wzrpst 
tendencji nacjonalistycznych ; za 
nasza wschodnią granicą.

—  Jaka jest wasza platforma 
ideologiczna?

—  Naszą ideologia jest włas­
ność i praca; wszystko temu jest 
podporządkowane.

Na pytania dziennikarzy od­
powiadali: M , K ra jew sk i —? za­
stępca redaktora naczelnego „L i­

teratury” ; P. Georgica —  adiunkt 
Akadem ii Nauk Społecznych; F. 
Adam czyk — dyrektor Central­
nej Szkoły Zw iązków  Zawodo­
wych! St. Nowakowski —  kiero- 
7>nik wydziału w  O PZZ; J. 
Krzyżanowski —  przewodniczący 
zw iązków  zawodowych M Z K  
(W arszawa); W ł. Januszyk ze 

: związku zawodowego w  zakła­
dach chemicznych „Ośw ięcim ” .

Zapowiedź manifestacji 
protestacyjnej

W A R S Z A W A  (P A P ). W  ra­
mach akcji protestacyjnej ogło­
szonej 5 bm. przez radę O PZZ  
w związku z naruszeniem usta­
wy o  zw iązkach ' zawodowych 
przy uchwalaniu ustawy budże­
tow ej oraz nie uwzględnieniem 
przez rząd propozycji O PZZ  w  
sprawie nowelizacji ustawy o 
indeksacji, odbędzie się ogólno­
polska zw iązkowa manifestacja 
protestacyjna przed gmachem 
Sejmu.

Posłanie L. Wałęsy do ZHR
G D A Ń S K  (P A P ). Biuro praso­

we przewodniczącego N SZZ  So­
lidarność l l  bm. przekazało P A P  
posłanie Lecha Wałęsy do człon­
ków Związku Harcerstwa Rze­
czypospolitej, skierowane do 
przewodniczącego ZH R  Tomasza 
Strzembosza. Oto jego treść:

Z  zainteresowaniem Obserwuję 
wasze wysiłki zm ierzające ; do 
stworzenia pluralizmu w  rucnu 
harcerskim. NSZZ Solidarność 
zawsze popierała te ruchy, które 
mają na celu wychowanie mło­
dzieży w  służbie Bogu, Polsce i 
bl.żnim. N iezbywalnym  prawem 
rodziców jest wychowanie swoich, 
dzieci w  zgodzie z własnym su­
mieniem i przekonaniami. W a­

szym natomiast obywatelskim  
prawem jako wychow awców  jest 
decydowanie o obliczu ideowym, 
formach pracy oraz ramach or­
ganizacyjnych. w  których będzie­
cie ją prowadzić. Niedopuszczal­
ne jest więc naruszanie tych 
praw rodziców i wychowawców 
przez ustanawianie jakichkol­
w iek monopoli w  dziedzinie w y ­
chowania. Dotychczasowa struk­
tura ruchu harcerskiego nie od ­
pow iada Zapotrzebowaniu społe­
cznemu w  zm ieniającej się rze­
czywistości. Chciałbym wyrazić 
nadzieję, że starania prowadzone 
przez was o  legalizację ZH R  i 
innych niezależnych organizacji 
harcerskich, zostaną uwieńczone 
sukcesem. •

N ikt nie przeniesie...
(Dokończenie ze str. 1) 

Odpowiadając na to pytanie T. 
M azowiecki stw ierdził, że wolał­
by obejść się bez kategorii ideo-

Bezprzykładne bestialstwo

N ie  dał na wódkę — 
skatowali i podpalili

(Inf. w ł.) W  poniedzałek 9 bm., 
ok. godz. 16, w  Dzielnicowym  U- 
rzędzie Spraw Wewnętrznych 
„Śródm ieście” w  Krakow ie, Le­
onarda W. zam. przy ul. Cela- 
rowskiej zgłosiła, że je j syn,, 34- 
letni Marek W.-, kierowca, kra­
kowskiego Przedsiębiorstwa
I-landiu Wewnętrznego, w  tym 
samym dniu został ciężko pobity
i poważnie poparzony.

W  poniedziałek, od godz. 7 ra­
no do godz. 14— 15 przyszła o fia­
ra uczestniczyła w  libacji alko- 
nolowej. Odbywała się ona w  
jednym z mieszkań przy ul. S o ­
bieskiego, a w  tym „party”  —  o- 
bok Marka W., brali udział go­
spodarze tego locum bracia Ro- 
oert C. lat 25 i starszy od niego
o trzy lata M irosław C., niejaki 
..Tadeusz” , którego danych per­
sonalnych MO nie udało się je ­
szcze ustalić. 24-łetni A rtu r S., 
kolega i znajomy całego towa­
rzystwa. M iało ono do dyspozycji 
tylko 1 litr  wódki. K iedy  alko­
hol ten wypito zażądali od M ar­
ka W. gotówki na zakup dal­
szych butelek Odmówił, w ięc 
wpierw  go ciężko pobito kopiąc

po całym  ciele, a potem zw yro- 
dnialcy rozebrali swą ofiarę do 
naga, oblali starannie lakierem 
olejow ym  i podpalili jego włosy. 
Tarzając się po podłodze żywa 
pochodnia jakoś płomienie uga­
siła, lecz poparzenia były  roz 'e- 
g ‘n — lekarze określili je jako
I I  stopnia.

M irosław C. i  „Tadeusz”  uda U 
się następnie do mieszkania sw ej 
o fiary mówiąc do je j matki, żs 
syn prosi o wydanie gotówki 
kwoty 200 tys. zł. Gospodyni u- 
m ożliw iła im  przeszukanie poko­
ju syna, lecz pieniędzy tych nie 
znaleźli; powrócili w ięc do ska­
towanego Marka W. i w ym iisili 
na nim napisanie kartki do mat­
ki —  aby wydała im  500 tys! zł, 
które rzekomo schował w  swej 
wersalce. Gotówki tej nie znale­
źli w e wskazanym miejscu —  za­
bra li z tego mieszkania pół litra 
wódki i  w rócili na ul. Sobieskie­
go.

M ilic ja  aresztowała zwyrod- 
nialców. Zbiegł ty lko ów  „T a ­
deusz” , którego m ilicja  obecnie 
identyfiku je. (t)

logicznych. Zbyt w iele uprasz­
czają —  powiedział —  podczas 
gdy życie jest o  w iele bogatsza.

Zapytany z kolei, czy  jako pre­
m ier wywodzący się z Solidar­
ności zdecydowałby się wystąpić 
do prezydenta należącego do 
P Z P R  o podjęcie nadzwyczaj­
nych kroków  w  celu uniknięć’ a 
ewentualnego chaosu w  . kraju. 
T, Mazowiecki stwierdził, iż. nig­
dy  na to nie pójdzie i że wcześ­
n iej poda się do dym isji.

Odpowiadając na jedno z py­
tań prem ier T. M azow iecki zdefi­
niował stosunek rządu do kwestii 
przynależności Polski do Układu 
Warszawskiego Sojusze wojsko­
we —  powiedział —  powinny 
zajm ować się sprawami bezpie­
czeństwa zewnętrznego, a w  żad­
nym przypadku nie w ew nętrz­
nym i sprawami kra jów  do nich 
należących.

Jesteśmy sąsiadami —  podkre­
ślił T, M azow iecki —  i  żaden cud 
n'e przeniesie Polski na Księżyc. 
Z  tego właśnie założenia należy 
wychodzić, układając stosunki 
wzajemne.

Zmarł profesor 
E. Rostworowski

(Dokończenie ze str. l )  
m onografii H istoria Powszechna 
X V II I  wieku. W chodził w  skład 
kom isji przygotowującej re fo r­
mę P A N  oraz byl współtwórcą 
projektu reaktywowania Polsk ie j 
Akadem ii Umiejętności. B yl 
członkiem Małop. Kom itetu Oby­
watelskiego „Solidarność” , pisy- 
W łł w  „Tygodniku Powszechnym” , 
był członkiem redakcji „Res Pu- 
blica” .

Dość silny wiatr
Polska jest pod wpływem niżu. 

Krakowskie Biuro Prognoz IM G W
przewiduje, że dziś będzie zachmu­
rzenie duże z większymi przejaś­
nieniami, okresami przelotne opady

deszczu, a wysoko w  Tatrach rów. 
nież śniegu. Temperatura maksy, 
malna dniem od 8 do 12 st., a mi­
nimalna w  nocy od 3 do 7 st. w 
Tatrach dniem —4, w  nocy —a gj 
W iatr umiarkowany, okresami doś{ 
silny i porywisty z kierunków za- 
chodnich stopniowo słabnący.

Prognoza orientacyjna na nastę. 
pną dobę: okresami deszcz, tempe­
ratury bez większych zmian. (k)

j WCZORAJ W KRAJU I Ki ŚWIECIE
+  K R Ó L E W S K A  A K A D E M IA  N A U K  SZW EC JI ogłosiła, że la- 

ureatem tegorocznej nagrody Nobla w  dziedzinie ekonomii został 
N orw eg T rygve  Haavelmo.

+  W  W A R S Z A W IE  S P O T K A L I SIĘ  U C ZE S TN IC Y  „RUCHU « 
L IP C A ”  — forum  utworzonego przez przedstaw icieli środowisk akade­
mickich, którego celem  jest tworzen ie nowego ruchu demokratycz­
nej lew icy. W  spotkaniu uczestniczyli m. in. Leszek M iller, Sławo­
m ir W iatr i H ieronim  Kubiak. __

<$> Z A A T A K O W A N I K A M IE N IA M I I  B R O N IĄ  M YŚ LIW SK Ą  ra­
dzieccy żołnierze otw orzy li ogień do napastników w stolicy^ Nagorno- 
Karabachii, Stepanakercie. In form ując o tym  ofic ja lne źródła ra­
dzieckie podały, iż zginęła jedna osoba, a 6 odniosło rany.

+  T R Y B U N A Ł  K O N S T Y T U C Y J N Y  O R Z E K Ł  NIEZGODNOŚĆ obu 
przepisów ustawy o zaopatrzeniu em erytalnym  pracowników kolejo­
wych i ich rodzin z przepisami Konstytucji. W  argumentacji, doda}, 
iż uregulowania przyjęte w  obu ustawach zaprzeczały powszechnie 
przecież uznawanej ciągłości państwa i prawa.

4  S Y R Y J S K I P IL O T  M Y Ś L IW C A  M IG-23 ZD EZERTERO W AŁ do 
Izraela i — jak tw ierdzą w ładze izraelskie —  poprosił o azyl poli­
tyczny. W yw iad  izraelski tw ierdzi, że z Syrii zdezerterował jeszcze 
jeden lotnik, który w ylądow ał swym  migiem-23 w  egipskiej bazie 
lotniczej w  pobliżu Aleksandrii.

4  O C EN A S Y T U A C J I G O SPO D ARC ZEJ oraz społeczno-politycz- 
nej w  Polsce była głównym  tem atem  obrad prezydium  C K  SD.

+  W Ę G IE R S K I PR E M IE R  N E M E TH  udał się z w izytą  do Pragi 
w  celu przedyskutowania kontrowersyjnego projektu  budowy zapory 
wodnej na Dunaju oraz stosunków m iędzy obu krajam i.

+  W  SĄ D ZIE  W O JE W Ó D ZK IM  - dla m. st. W arszaw y odbyła się 
rozprawa, na której zapadło postanowienie o rejestrac ji stowarzysze­
nia o nazwie Obywatelskie Zrzeszenie Inteligencji.

Zacząć od przeprosin
(Dokończenie ze str. 1) 

dow iedział sie w  polskim  MSZ, 
iż około 20— 30 tys. spośród nich 
chciałoby powrócić na ziemie 
swych ojców.

Na,słabiej rozpoznane środo­
wiska polonijne są w  A rgen ty­
nie B razylii i Kazachstanie. N a j­
trudniej organizować się Po la­
kom w  N R D  M ieszka ich tara
30— 40 tys. i jak tw ierdzą rząd 
odm awia im  wszystkiego.

Ryszard R e iff  popiera zdanie 
prem iera M azow ieckiego na te­
mat podejścia do problem ów Po­

lonii. Uważa, podobnie jak pre­
mier. że Polonię trzeba przede 
wszystkim  przeprosić. Dopiero 
później, tym  z Zachodu tłuma­
czyć jaka jest skala zmian w Pol­
sce i  że są to zmiany rzeczywi­
ste, choć następują powoli, a tym 
ze Wschodu próbować pomóc i 
starać się zrozumieć. Taką pró­
bą bedzie np. planowane na ko­
niec października spotkanie w 
W arszaw ie przedstawicieli
Zw iązku Polaków  na L itw ie  i li­
tewskiego ruchu na rzecz prze­
budowy.

G R A Ż Y N A  STARZAK

Wkroczyliśmy na właściwą drogę
(Dokończenie ze str. 1) 

wał przebieg sw ojego 3,5-godzin- 
nego spotkania z M. Gorbaczo­
wem oraz —  w  odpow iedzi na- 
k-lkanaścię pytań — podzielił się 
swoją oceną przemian w Polsce.
, -I sekretarz KC  P Z P R  podkre­
ślił. że obecna w izyta w  Zw iąz­
ku Radzieckim  miała charakter 
roboczy. Poprzedziła ją — jak to 
ujął M. F. Rakowski —  długa 
rozm owa telefoniczna z szefem  
partii i  państwa radzieckiego w 
si?rpniu br. Dzisiejsza rozmowa
—  powiedział —  była niejako 
kontynuacją te j sprzed blisko 
dwóch miesięcy. M. Gorbaczow 
nie ukrywał, że sytuacja w  Po l­
sce jest głęboko i w n ik liw ie ana­
lizowana w  Związku Radziec­
kim. U żył nawet określenia - -  
zauważył M. F. Rakowski —  że 
Polska jest swego rodzaju polem 
doświadczalnym.

I  sekretarz KC  P Z P R  s tw ier­
dził dalej, że radziecki p rzyw ód­
ca z aprobatą odnosi się do poli­
tyką P Z P R  wobec rządu T. M a­
zowieckiego, do tego że interesy 
narodu stawiamy na pierwszym  
miejscu. M. F. Rakowski dodał

również, iż interesom tym pod­
porządkowane są ■ stosunki mię­
dzy Polską a ZSRR.

Podsumowując, I sekretarz KC 
PZPR  powiedział: Wyjeżdżam z 
M oskwy bardzo zadowolony. 
Nadeszły takie czasy, że spoty­
kam tu poparcie dla swoich idei 
i koncepcji. W  przeszłości nie 
zawsze tak było. w tym  kon­
tekście M. F. Rakowski podkre­
ślił głębokie i osobiste zaangażo­
wanie M. Gorbaczowa w  dzieło 
doskonalenia systemu socjalisty­
cznego —  i to nie ty lko w  ZSRR.

Dyżur prawny
Dziś, w  godzinach od 14 do

16 odbędzie się nasz czwartko­
w y  dyżur prawny. Zaintereso­
wanych zapraszamy do Działu 
Łączności z Czytelnikami 
(K raków , ul. W ielopole 1 I  P-> 
pok. nr 1), gdzie udzielane bę­
dą porady z zakresu prawa 
cyw ilnego, rodzinnego, admi­
nistracyjnego i  karnego.

L O K A L  sklepowy w  dobrym  punk- 
cie — kupię lub w ydzierżaw ię. Tel. 
55-31-67 lub c fe r ty  46876 „Prasa”  K ra ­
ków. Wlślna 2.

AU STR IA K , bogaty, sym patyczny — 
pozna ładną panią, cel m atrym onial­
ny. O ferty  tyl-ko ze zdjęciem  k iero­
wać I.PV . 1C60 W ien Gumpendorfer- 
str. 70/10_______  g -43587

AUDIQ-VHe.o: kupno — sprzedaż 
sprzętu elektronicznego. Niska mar­
ża! Tel. 48-13-91. codziennie 11—19

g-45744 /48229

PO S IAD AM  gotówkę, samochód — 
przystąpię do spółki, na jchętn iel w  
rejon ie Podhala. O ferty  46225 „Prasa”  
Kraków. Wiślna 2.

SPR ZĄTA N IE  wnętrz, m ycie okien — 
tel. 44-69-06 g -46045

M AŁŻEŃSTW O w ynajm ie mieszkanie, 
garsonierę, pokój z kuchnią. Mocą 
być m iejscowości pod Krakow em . In ­
form acja. tel. 43-51-90 lub o ferty  47316 
..Prasa”  Kraków. Wiślna 2.

SPRZEDAM  parkiet bukowy — tanio. 
K raków , Siemaszki 54 /4. od 18 
_______________________________ g -45999

SPRZEDAM  Poloneza 1987, w  baTdzo 
dobrym stanie. Zakopane, tel. 66-i47 
___________  R-47134

MŁODE małżeństwo poszukuje garso­
niery. Tel. 48-47-75 g-47190

PARCELĘ budowlaną — 875 m2. u- 
zbrojoną. w  Kościelnikach — sprze­
dam. O ferty  47158 „Prasa”  Kraków . 
Wiślna 2.

SUPERKOM FORTOW E. własnościowe, 
pokój z kuchnią. 36 m2 — zamienię 
na w iększe kwaterunkowe lub, soół- 
dziejcze. Tel. 12-34-49, po 16 g-47156

PP H  „TO T U S ”  nawiąże kontakt *  
plastykiem  po kierunku — „w zorn ic­
two fo rm  przem ysłowych” , specja ­
listą w  branży kosm etycznej. M ożli­
wość stałej współpracy. Tel. 22-49-77,
21-49-83, w  godz. 7.30—15.30.

DO w ynajęcia  pokój t kuchnią na 
rok. Tel. 21-73-86. g-48311

F L IZ Y , um ywalkę, muszlę — sprze­
dam. Tel. 33-14-62. g -46241

SPRZED AM  zam rażarkę ZSRR — tel 
37-59-59. g-46507

W YN AJM Ę  m ieszkanie M-3 W ola Du- 
chacka. — O fe rty  46506 „Prasa”  K ra ­
ków. W iślna 2

K U P IĘ  pokój z kuchnią, Te l. 43-21-33.
g-46308

ŁAD Ę Samarę z 1989 r. —  m ały prze­
bieg. zamienię na nową Skodę. Teł.
34-53-98. g-46503

VO LK SW AG E N  1300, części zamienne 
zamienię na m agnetow id klasy HQ — 
albo sprzedam Tel. 47-21-47, po 16.

g-47959

SPRZED AM  działkę budowlaną — 
uzbrojoną 37 arów, okolice Krakowa, 
K iaków . ul. Kościuszki 46/8 — no 
godz, 16. g-47149

K O C IO Ł gazow y 1,5 m2, czteroletni — 
sprzedam. K raków , Andrychowska 34

g-47C29

BIEG ŁA  znajomość j. angielskiego i 
francuskiego, prawo stałego pobytu 
w  USA. szukam pracy. Te l 44-37-39

g-47021

NOWE . fu tro karakuły krym skie 
czarne — sprzedam. Tel. 34-16-20 ■— 
(w ieczorem ). g-47i24

Q  głoszenia e k s p r e s owe
PO SZU KU JĘ garażu — Kazim ierz — 
Śródmieście. Te l, 22-54-60. g-47016

K U P IĘ  dom w  L im anow ej. — O ferty 
47005 „P rasa”  K raków . W lślna 2.

DO w ynajęcia  trzypokojow e. Tel. 34- 
-24-00__________________________ g-47131

SPRZED AM : papę, lepik, samochody
— Jelcz, Star. Robur, Polonez, W oł­
ga. w ózek w id łow y spalinowy. O fer­
ty  nr 47170 ,,Prasa”  K raków , Wiślna
2 lub tel. 22-62-43, 33-71-05 — po 
godz. 20. Sr47170‘

PIEC gazow y c. o. 230 — sprzedam. 
Teł. 37-12-44, po 16. g-47172

SPRZED AM  te lew izor TEC i  E lektron
— tel. 48-38-5(i. no 16.: g-47113!

OSOBĘ doświadczoną w  matowaniu 
obrazów  — zatrudnię W ysokie w yn a­
grodzenie. O fe rty  47183 „P rasa”  K ra ­
ków. Wiślna 2.

VW  GOLF/86 1 Jetta/85 — sprzedam 
T e l 34-1.2-24, do 19. g-47150

PR ZYC ZE PĘ  bagażowa N-410 b 
sprzedam. Tej. 44-17-29. ______  g-47001

SPRZED AM  te lew izor ćzam ó - bia­
ły. 24 cale na gw arancji oraz kalory­
fe ry  alum iniowe lub zam lenie na 
blachę ocynkowaną, falistą, trapezo­
wą. Tel. 55-56-06. w ew rt . 522.' gr4^2S‘

W IED EŃ — tanio: szybko, w ygodnie. 
Kraków , tel. 43-15-26 g-4&161 ■

Z A TR U D N IĘ  przyuczoną pomoc do 
cukierni. Tel. 55-23-36 g-47165

M A ŁŻE SS TW O  z  dziećm i w yn ą jm ie 
od zaraz pokój z kuchnią — czynsz 
płatny miesięcznie. O ferty  47174 „P ra ­
sa”  K raków . W iślna 2.

SPRZED AM  Skodę 100 S 1973 r. -  
M. Kozak. Rudnik 90, ko ło  Sułkowic

g-47322

SUPERKOM FORTOW E, pokój z Ku­
chnią (z te lefonem ), os. Zgody, za­
m ienię na w iększe. O ferty  47319 „P ra ­
sa”  K raków. W iślna 2.__________________

PO S IA D A M  w olne m oce produkcyj­
ne na w tryskarce. Te l. 44-62-54.

g-47093

D Z IA ŁK Ę  budowlaną około 10 arów
pod budowę n ieuciążliwego zakładu 
rzem ieślniczego w  obrębie K rakow a
— zdecydowanie kupię. O ferty  47308 
„Prasa”  K raków , Wiślna 2.

PitEC akum ulacyjny — 220 V  — 
sprzedam. Usługi R TV . Smoleńsk 46. 
(11—16). g-47309

DO w ynajęcia  garsoniera. — Tel. 
grzecznościowy 11-32-59 — (gooz 
19—20). g-47370

M A G IE L  na os. Piask i N ow e — 
sprzedam. Kraków , ul. Cechowa 129

g-47002

W Y Ż S Z A  Uczelnia — zatrudni: lek to­
rów  anglistów, na pełnym  etacie. Tel.
21-23-75. g-47182

s k o d a  105, export, 1984. Tel. 66-S5-72. 
Od 20. g-47184

SPRZED AM  karoserię Trabanta do 
remontu lub na części. Te l. 55-99-07 
od 17 do 19. g-47313

SV,RF;^ A  105 na części — sprzedam 
Tel. 33-32-22, po 16. g-47034

W YN AJM Ę  spółce lub firm ie  polo­
n ijn e j część pomieszczeń w  do­
mu jednorodzinnym  w  dobrym  pun­
kcie Krakow a — w  zamian za je » o  
ukonczenie. -  o fe r t y  47132 ...Prasa” 
Kraków , W lślna 2.

G A R A *  duży przy  ul. C zarnow ie j­
sk iej na m agazyn lub samochód — 
w ynajm ę. O ferty  47®10 „Prasa ”  K ra ­
ków, W lślna 2.

K U PIĘ  traktor Land-buldog. lub Han- 
nomag, stan techniczny obo jętny 
O ferty  46300 „Prasa ”  K raków , W iśl­
na 2.

K U P IĘ  dom z przeznaczeniem  na 
pensjonat w  Zakopanem lub oko li­
cy. O ferty  k ierow ać: Przem yśl, sur 
poczt 271.____________ ’ g_4701{

ZA M IE N IĘ  w łasnościowe, dw upoko­
jow e  70 m2, kom fortow e, parter oko­
lica dworca głów nego, na V d n o  
mniejsze. O ferty  45548 „P rasa ”  ' K ra ­
ków. Wiślna 2.

PR O G RAM  kom puterowy, wspomaga- 
S,a ląc^  ,irm «  -  wykonam . 
Tel. 37-49-27______________ ________. g-47159

SOLIDNE kopanie studni. K ró tk ie  ter- 
miny. O ferty  47154 „P rasa ”  K raków  
Wiślna 2.

SPRZED AM  strop ceram iczny FER T
4.5 X  8 m, piec gazow y c. o w ę ­
gierski. dwa okna skrzynkowe ' 150 1 
180. wys. 120 cm. Te l. 34-17-00.

E-47171

Z N A L E Z IO N Y  m łodv pies czeka na 
w łaściciela. W iadom ość: tel. 55-87-46. 
w ieczorem . g-45995

P U S T A K I żużlow e (w iększą ilość) — 
Sprzedam. W iadom ość — w  niedzielę: 
Jacek W ęglarz. W iśniowa 390. woj. 
krakow skie. g-47141

JĘ Z Y K  angielsk i — biuro tłumaczeń. 
Teł. 11-45-72 g-44705

SPR ZE D A M  .Lenę”  i lodówkę ..Si- 
lesia” . T e l. 22-43-52 g-46106

M ŁO D A, w yższe wykształcenie (filo­
log ) znajom ość języków  obcych, do­
św iadczen ie w  pracy redakcyjnej i 
agendach artystycznych  — poszukuje 
in teresu jącej pracy. O ferty  47096 „Pra- 
są Kraków . W iślna 2. ______

W Y N A J M IE M Y  mieszkanie w Wie- 
i !H ? e !l,h ok o licv  Krakowa Oferty 
47183 ..Prasa”  K r aków . Wiślna 2.

A N T E N Y  T V P  2, Rai Uno, przystaw- 
Tel. 43-51-86 g-4SS07

W Y N A JM Ę  lokal sk lepow y w Sród- 
™  .c ° £erty  46058 ..Prasa”  Kra- kow. W iślna 2.

^ e n ę  R-20, rok prod. 
O patkow ice. ul. Taklińskiego 44.

_________  g-47325

t ? 1* !? 4  670”  ~  sprzedam. Nowa Hu-
■ K r u c z k o w s k ie g o  96

£ ? BiE „In w en to r”  spółka z 0.0. Kra- 
kow. ul. Tokarska 6 — zatrudni

o °m ocn ików  murarzy, monte- 
™w^ inst. sanit. Tel. 66-05-93. w g e4°g%)

F i a t  125. rok ł972, po remoncie silni- 
Ka — sprzedam. Tel. 34-34-18, pog-4648(
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Zygmunt Szych

N o s z e n i e  je len i
K {® fy  ? ” y ^ z,e sezon na Jelenie, dwustukilogram owego by-

t  wvsiłkua<\ mu —  dw ie Łebłety, niosą go, dysząc ciężko 
ysiiku, w  m iejsce, gdzie dokonywana jest —  w  opła­

kanych warunkach —  ręczna obróbka dziczyzny. Ręczna, 
o o d o  te j  p recyzy jn e j w  gruncie rzeczy roboty nie ma no- 

*  z d z i c z v r ^ X h * u« s*dze6- jak  wszędzie na świecie,

gospodarce sporo d^swiz “  WySyUne ““ ekSP° rt
d u k c / S ^  j « enL  Przeznacza się kobiety, bo w  zakładzie pro-
m ió t r  i oh o; Z ,  Chni m,;ze2:yzn Praw ie nie ma. D »w n 0 już „w y ­
m iótł ich ciężk i przem ysł, gdzie można o w ic ie  lep ie j zarobić.

Bocheński zakład naieży do 
krakow sk iego przedsiębiorstwa 
produkcji leśnej „L as ” . W  jego 
skład wchodzi zakład w iklin iar- 
ski w  K ra kow ie  (330 zatrudnio 
nych, 40 m in zł za I  półrocze
1989 r. zysku) i zakład w  Boch­
n i zatrudn iający 142 osoby i p rzy ­
noszący 246 m in złotych zysku, 
z w ydzia łem  w  Tuchow ie — sku­
pu jącym  dziczyznę od m yśli­
w ych , a także prowadzący pro 
•dukcję rozm aitych w yrob ów  z 
drewna, m. in. w ysyłanych na 
eksport do Finlandii... sty lów  do 
tnioteł.

—  T o  śmiech —  m ów i m i jeden 
ST chałupników  z rejonu Tucho­
wa. M am  jakieś 40 tysięcy m ie­
sięcznie. Za zrob ien ie drew niane­
go podestu bra łem  100 złotych, 
aa skrzynkę ow ocow ą p łacili mi
17 złotych, co to za pieniądze?

Od niedawna, zupełnie nagle, 
bocheński zakład znalazł się pod 
kreską. Zaczęli zwalniać się lu­
dzie, brakow ało zleceń. Sytuacja 
jakoś jiz iw n ie  zbiegła się ' z fak ­
tem  powołania spółki „D rew n ex ” 
do k tóre j należy m. in. dyrektor 
k rakow sk iego „Lasu ”  Jóżef Ł y ­
sakowski (zasiada w  radzie nad 
zorczej), główna księgowa przed­
siębiorstwa K rystyna  Gędłek > 
zastępca dyrektora A n drze j W oż­
niak.

G dyby nie bunt załogi i je j 
kategoryczne żądania wyjaśnię, 
nia spraw zw iązanych z funkcjo 
nowaniem  przedsiębiorstwa, pew 
nie nikt by się do Tuchowa nie 
pofatygował. Załoga, w  trosce o 
w yn ik i produkcyjne bocheńskie­
go zakładu postanowiła wystąpić 
ze stanowiskiem w  spraw ie usa­
m odzielnienia się od K rakow a 
W ysyłano go do prezydenta K ra  
kowa, jako organu założycielskie 
go „Lasu” .

Wniosek został starannie o- 
pracowany i przygotowany 
w  oparciu o najnowsze da­
ne. W  B ochni tw ierdzą, że nie

Ulica Jttgo im ien ia liczy parę 
k ilom etrów , a ^ n iew ie lu  je j 
m ieszkańców w ie  cokolw iek  o 
tym  człow ieku. A  przecież 20 lat 

(zm arł 13 X  1969 roku) temu a le­
je  i a le jk i cmentarza Rakowickie-, 
go szczelnie w ypełn ia li ci, którzy 
przyszli G o pożegnać.

N ekro log i m ów iły, że odszedł 
pisarz, dram aturg, publicysta i 
społecznik. P isarzem  został z za­
m iłowan ia, z wykształcen ia był 
bow iem  inżynierem  chemii, 
p ierw szym  sukcesem pisarskim, 
/itóry zdecydow ał może o dalszej 
działalności b y ła ' nagroda za no­
welę napisaną dla radia. Sztuka, 
dramat, scena stanowiły zawsze 
/ego, silną fascynację. Podobnie 
jTesztą jak ten nieprawdopodob­
ny fenom en towarzyszący powo- 
/annsmu życiu K rakow a: Nowa 
'łu ta . P rz?ży ł tam Kurczab swo­
ją w is lką  przygodę: z pochodzą­
cych ze wsi całej Polski zapaleń­
ców stw orzy ł — ó i? rw szy  n ; 
ju  —  teatr robotn iczy ' ,„Nurt” . 
P rzygoda skończyła się, gdy teatr

w idzą najm niejszych .. powodów, 
dla których m ieliby utrzymywać 
rozbudowany zarząd przedsiębior 
stwa i zakład wikliniarski, za­
trudniający znacznie w ięce j osób 
niż filia  w  Bochni, a przynoszą­
cy znacznie mAiejszy zysk.

— Zakład w Bochni — czytam 
w  stanowisku załogi — prowadzi 
samodzielnie księgowość, zaopa­
trzenie, zbyt. Natom iast w  gestii 
zarządu w K rakow ie pozostaje 
w  ogólnych zarysach gospodarka 
finansowa, płacowa, cenowa i in ­
westycyjna, przy . czym  gospodar 
ka finansowo-płacowa ogranicza 
się ty lko do narzucania systemu 
wynagradzania, a inwestycyjna 
—• do ustalania harmonogramu 
rem ontów i zakupów inw estycyj 
nych.

W  dodatku, po odłączeniu się 
z „Lasu ” przedsiębiorstw  znaj 
dujących się w  Nowosądeckiem  
zakład w  Bochni znalazł się w 
trudnej sytuacji, dokonując zna­
cznej redukcji etatów , podczas 
gdy krakowska „W ik lin a”  pozo 
stała bez zmian. ,

Załogę zaniepokoiła także spra 
w a „D rew nexu ” .

—  Spółka ta jest konkurencyj­
na dla działalności naszego za ­
kładu, a kierowana przez osoby 
zajm ujące równocześnie k ierów  
nicze stanowiska w  zarządzie 
przedsiębiorstwa ,,Las”  Jak * to 
może być do pogodzenia? Osoby 
te, m ając w  sw oje j gestii roz 
dzie ln ictw o zaopatrzenia i zbytu 
w yrobów  drzewnych, działają 
destruktywnie na produkcję i 
sprzedaż w  zakładzie. Na przy 
kład przez dwa miesiące letnie 
wpłynęło do zarządu „L a s ”  K ra ­
ków  tylko jedno zam ówienie, na 
tomiast sprzedaż w yrobów  drzew  
nych w  tych miesiącach zm niej­
szyła się o 50 procent.

Postawionych przez załogę za 
rzutów  jest znacznie w ięcej
i-w arto  będzie jeszcze do nich 

powrócić. Zanim  to uczynię, nas

upaństwowiono łącznie z budowa­
nym już przez nowohutczan dla 
własnego teatru — •budynkiem. 
PO tamtych latach została powieść
— reportaż pt. „N u rt —  czyli o- 
powieść o pewnym  teatrze”  (w  
drugim  wydaniu: „K ron ika ser­
deczna” ).

P isał o N ow e j Hucie dla do­
rosłych, pisał i, d la m łodzieży (,,A  
to ci przygoda” ). Natom iast Jego 
obyczajow e książki o m łodzieży 
(„S iedem  Zielonych zeszytów ” i 
„G dybym  była chłopcem” ) bvły
—  jak na tamte czasy — wielce 
bulwersujące. Choć tracił wzrok 
i ostatnie lata p rzeży ł jako czło­
w iek całkow icie ociemniały, był 
bardzo ak tyw ny i jak  mógł, tak 
starał się dać św iadectwo współ­
czesności (książki „Czarna kaw a” , 
„Ucieczka od A n ny” ). Szczególną 
wartość m iały jednak Jego po­
zyc je  wspom nieniowe: Z  lat m ło­
dości „U liczka św. G ertrudy” i z 
lat okupacji „L is t do W ojtka”  
oraz laureatką kilku nagród łite-

(D okończen ie na str 4)

leżałoby zaprezentować stanow i­
sko prezydenta Krakow a w  spra­
w ie ewentualnego podziału kra­
kowskiego przedsiębiorstwa pro­
dukcji leśnej „Las” . Prezydent 
Salwa uznał m ianowicie —  zna­
jąc cytowane w yże j argumenty 
załogi, że „dalszy podział okro 
jonego już przedsiębiorstwa spo­
woduje utworzenie kolejnych 
dwu jednostek pozbawionych w a­
runków do samodzielnego funk 
cjonowania .(...). Uważam, że w  . 
aktualnej sytuacji brak jest prze­
konywających argumentów do 
przeprowadzenia kolejnego po­
działu przedsiębiorstwa”.

Innego zgoła zdania są pracow­
nicy z Bochni. Uważają, że o r­
gan założycielski chroni w  ten 
sposób zarząd i zakład krakow­
ski, Bochnia da sobie radę bez 
„W ik lin y” , ale krakowska „W i­
klina” bez Bochni rzeczywiście 
padnie. Już teraz wiadomo, że 
krakowski zakład w ikliniarski 
istnieje nadal ty lko dlatego, iż 
znajduje się w  tym  samym przed­
siębiorstw ie co przynoszący duży 
zysk zakład bocheński.

—  N ie  chcemy na nich praco­
wać, chcemy samodzielności! W 
piśmie do prezydenta Salw y w 
sposób udokumentowany stw ier­
dzono, iż dobre efekty działalno­
ści załogi zakładu „Las”  w  Bo 
chni rozdzielane są na mało ren 
towny zakład produkcji w ik li- 
niarśkiej w  K rakow ie i zarząd 
przedsiębiorstwa. Dziwne, że pre­
zydent K rakow a nazwał to „bra 
kiem  przekonywających argu , 
mentów do podziału przedsię­
b iorstwa” .

W  Bochni prowadzi się produk 
cję drzewną w  systemie chałup­
niczym  (m. in. w  wydzia le tere­
nowym  w  Tuchowie), produkcję 
drzewną i spożywczą w Bochni 
skup runa leśnego, ślimaków, a 
także skup, obróbkę i obrót dzi 
czyzną — ale podstawowa pro­
dukcja oparta jest jednak na 
przetwarzaniu drewna. Zaopatru 
jący się obecnie Wyłącznie w  su­
rowiec tartaczny zakład nie po­
siada własnego tartaku. A  prze­
cież to podstawowy środek pro 
dukcji. W obec tego surowiec 
przewożony jest do prywatnych 
tartaków. N ie  trzeba chyba b li­
żej uzasadniać, jakie powoduje 
to dodatkowe koszty.

K ierow n ictw o zakładu w  Bo 
chni przez lata całe czyniło sta­
rania o zakup tartaku, popierała 
je rada pracownicza. N iestety, 
starania te nie przyn iosły żad 
nych skutków.

Dyrekcji przedsiębiorstwa ja ­
koś trudno byłp p o fa tygo­
wać się do Bochni. Od lat 
budynek m agazynowo-produkcyj 

ny grozi zawaleniem  i dawno już 
powinien być remontowany. Do 
niedawna prowadzono w  nim 
produkcję spożywczą (kompoty, 
susze w arzywne), aż wreszcie te 
prace na granicy ryzyka p rze­
rwała decyzja  „S an ep idu ” . D y­
rekcja „szarpnęła się”  za to na 
podjęcie, w  m iejsce produkcji 
spożywczej,' wytwarzania...; pa 
tyczków  do lodów. „Szarpnęła 
się”  to określenie zupełnie na 
m iejscu —  wprowadzono te de­
cyzje bez należytego przygotowa 
nia i ‘ rozeznania, nic dziwnego, 
że zakład poniósł przez to ko le j­
ne straty. Ta decyzja, zdaniem 
załogi, która jak z tego w idać 
prócz produkowania jako takie­
go musi się także zajm ować spra­
w ą istnienia i rozw oju  zakładu
—  wym aga zbadania specjalnej 
komisji.

Podobnie skandalicznym i kw e­
stionowanym jak sprawa tartaku 
jest problem  chłodni. Dostarcza­
na do Bochni zw ierzyna musi 
być trzymana W odpowiednich 
warunkach. Chłodni nie ma •—

choć swego czasu można 34 było 
względnie tanio zakupić. K ie row ­
nictwo przedsiębiorstwa uznało 
jednak —  nie w iadomo jaką k ie­
rując się logiką, że słuszniej bę­
dzie wozić dziczyznę do K rako­
wa, gdzie za spore pieniądze (25 
min zł) dzierżawi się chłodnie 
od tamtejszego „Igloopolu” ...

Obciążające zakład w  Bochni 
koszty utrzymania zarządu są 
bardzo wysokie. W  I kwartale 
wyniosły one niemal 40 milio 
nów! Średnia płaca w  zarządzie 
wyniosła wtedy praw ie 90 tys. — 
w  zakładzie w  Bochni — 49 ty ­
sięcy.

—  Większość stanowisk w  za­
rządzie to stanowiska kierowni­
cze, bywa, że jest tylko k ierow ­
nik działu; bez pracowników, a l­
bo tylko z jednym.

—  W eźm y taki rozdział prem ii 
z zysku — kierownikow i wydzia 
łu w  Tuchowie trudno powstrzy­
mać zdenerwowanie —  m ój prze­
łożony otrzym ał ćw ierć miliona 
złotych, ja musiałem zadowolić 
się dwudziestoma tysiącami.

Józef Fajto, kierownik wydzia­
łu zapomniał dodać, że de­
cyzje te podjęto bez zasięg­
nięcia opinii rady pracowni­

czej i bez akceptacji zw iąz­
ków  zawodowych, a dyrek­
tor jednostronnie rozszerzył u- 
prawnienia do prem ii z zysku na 
osoby z kierownictwa: zastępca 
dyrektora, głównego księgowego 
i k ierowników  zakładów. P re­
m ia dyrektora wyniosła 700 ty 
sięcy.

Spotkanie z załogą odbywa się
w  budynku, w  pobliżu którego - 
pewnie przy akceptacji dyrekcji
— w idnieje olbrzym ie hasło: 
„przyśpieszenie rozwoju  społecz 
no-gospodarczego to wyzwanie 
któremu musimy sprostać” .

Przedstaw iciele zarządu: dyrek­
tor i jego zastępca oraz główna 
księgowa są w  znakomitych na­
strojach. Postronnemu obserwa 
torow i może się wydać, że spo­
tkali się, bo mocno za sobą za 
tęsknili, a le to nieprawda nic si-? 
nie dzieje. G łówna księgowa lek­
ko tłumaczy fakt występowania 
w  roli głównej księgow ej spółki 
„D rew nex” ; ona tam sprzedaje 
swój wolny czas. D yrektor ma 
za złe pani S tro jnej z zakładu 
w  Bochni: dopiero dwa lata pra­
cuje, a już chciałaby zarzuty 
podnosić, a fe, nieładnie!

Ze zarząd zakupił „poloneza'1 
chociaż ma już „fia ta ”  i że jeź­
dzi nim do i  zakładu w... K rako­
w ie (w  Bochni b y ł ty lko dwa ra ­
zy)? Ze przecież Bochni brakuje 
pojazdów  dostawczych do koor­
dynowania działalności w  chałup­
nictw ie, że patyczki do lodów 
powodują straty?

Z  wszystkiego można wyjść 
bardzo gładko. W ystarczy po pro 
stu na takie zarzuty nie odpo 
wiadać.

Załoga chce w iedzieć, co przed­
siębiorstwo ma ze spółki „Drew- 
nex” ? Na razie nic nie ma. To 
się okaże pod koniec roku. Za 
łoga domaga się rezygnacji osób 
z  kierownictwa z pełnienia funk­
cji w  spółce. Dobrze, dyrektor 
zrezygnuje, a główna księgowa 
już złożyła rezygnację. Czego b y ­
ście jeszcze chcieli? Oddzielenia 
się? Proszę bardzo! A le  decyzje 
podjąć musi rada pracownicza, a 
ta nie istnieje. Skończyła się ka­
dencja. W ybierzecie nową.

ożna w ybrać nową. A le  w 
now ej zasiądzie większość 
z  zakładu w iklin iarskiego z 

K rakow a, bo tam pracuje w ię 
cej osób. „W ik lin a”  nie chce się 
odłączyć, ho egzystuje dzięki Bo 
chni. A  prezydent K rakow a nie 
znalazł przekonywających argu­
mentów. Noszenie jeleni będzie 
trWać.

Pod koniec tego roku ma wejść 
do obiegu nowy banknot o 
nominale 50 tysięcy złotych. 
W  pierwszym  kwartale roku 

przyszłego —  o nominale 100 ty­
sięcy. Gdy dotarła do mnie ta 
wiadomość postanowiłem zebrać 
nieco in form acji o nowych ban­
knotach, na przykład, kto jest ich 
autorem, jakie postacie będą 
przedstawiały itp. Niestety* W  
Państw owej W ytw órn i Papierów  
W artościowych w  W arszawie, 
gdzie drukuje się banknoty, żad­
nych inform acji nie udało się 
zdobyć. W ytw órn ia pracuje na 
zlecenie banku —  usłyszałem, 
tam proszę pytać o szczegóły. 
Zadzwoniłem  do dyrektora Skarb­
ca Emisyjnego NBP. — Przykro 
m i — odparł dyrektor Marski —  
żadnych inform acji udzielić nie 
mogę. Przygotow yw anie nowych 
banknotów objęte jest tajemnicą 
państwową aż do chwili, kiedy w  
Monitorze Polskim  ukaże się roz­
porządzenie prezesa N B P  o ich 
druku.

ZSnim w ięc poznamy szczegóły 
dziś objęte tajemnicą zastanów­

m y się jak powinny wyglądać no­
w e banknoty, jakie postacie nale­
żałoby na nich umieścić? Do te j 
pory wykorzystano na naszych 
banknotach 12 w izerunków histo­
rycznych. N ie ma przy tym  ja-, 
k iejś prawidłowości, związku m ię­
dzy ważnością danej osoby a no­
minałem banknotu. K iedy  w  po­
czątkach stanu wojennego z bra­
ku odpow iedniej ilości bilonu zde­
cydowano wydrukować banknot 
10-złotowy, umieszczono na nim 
portret ‘ generała Józefa Bema. 
Trudno podejrzewać, aby autor 
projektu, umieszczając generała 
na banknocie o tak niskim no­
minale, chciał w  ten sposób coś 
zamanifestować. A le  jest też fak ­
tem, że właśnie Bemowi doryso­
wywano ciemne okulary przez co 
przypomniał zupełnie innego ge­
nerała.
: Drugiego generała —  Ś w ier­
czewskiego — mamy na bankno­
cie 50-złotowym. Trzeciego, Ja­
rosława Dąbrowskiego — bohate­
ra Kom uny Paryskiej 1871 roku, 
naczelnego wodza je j sił zbrój* 
nych. Jego wizerunek ozdabia 
banknot 200-złotowy. N a jw yże j, 
bo na banknot 500-złotowy. za­
wędrował generał Tadeusz K o ­
ściuszko.

Na banknotach o wyższych no­
minałach mamy też dw ójkę u- 
czonych, w  tym  jednego kanoni­
ka — M ikołaja Kopernika na 
banknocie tysiączłotowym . Znacz­
nie Wyżej -  bo w  nominale 20- 
tysięcznym uplasowała się jedy­
na kobieta — M aria Curie-Skło- 
dowska. Dwójka artystów  przy­
ozdabia banknoty: 5-tysięczny 
(Chopin) i 10-tysięcżny (W ypiań- 
ski). Trochę po macoszemu po­
traktowano królów. M am y 
w prawdzie podobizny Mieszka I i 
Bolesława Chrobrego, ale na je ­
dnym banknocie —  dwutysięcz­
nym. Jedyny rewolucjonista —  
Ludw ik W aryński —  zadowolić 
się musi niskim nominałem. 100- 
złotowym.

A  tak na marginesie. N iskie 
nominały naszych banknotów: 
10-, 20-, 50-złotowe na pewno nie 
służą utrwalaniu autorytetu pie­
niądza, szanowania banknotów. 
Jednocześnie dają m ożliwość speł­
nienia marzeń o... wytapetowaniu 
ścian banknotami. Taki rodzaj 
przyozdobienia mieszkania może 
się bow iem  okazać tańszy niż... 
położenie tapety. Oto dowód. R o l­

ka im portowanej iapety o długo­
ści 10 m etrów  i szerokości 60 
centymetrów, którą można w yta- 
petować 6 m etrów  kwadratowych^ 
ściany, kosztuje około 30 tysięcy, 
czyli 5 tysięcy ra m etr kwadra­
towy. Jeśliby natomiast użyć 
banknotów, których na metr 
kwadratowy potrzeba 112,5 sztu­
ki. to łatwo obliczyć, że m etr 
kwadratowy tapety z banknotów
10-złotowych kosztowałby zaled­
w ie 1125 złotych, z banknotów 20- 
złótowych 2250 złotych, z ban­
knotów 50-złotowych 5625 zło­
tych.

N ow y banknot o nominale 50 
tysięcy złotych przez jakiś czas 
będzie m iał stosunkowo dużą 
wartość. Czyją podobiznę można 
by umieścić na nim? Jeśli k tóre­
goś z kró lów  to może Kazim ierza 
W ielk iego —  co zastał Polskę 
drewnianą, a zostawił murowaną. 
Może Stefana Batorego? A le  on 
bił Rosjan, z w ojskam i doszedł 
aż do M oskwy. Czy nie zostanie 
to opatrznie zrozumiane? M ógłby 
też być Jan Sobieski —  zw ycię­
zca spod Wiednia. A  jeśli nie

królow ie, to może nasi nobliści? 
W  grę wchodzą; Sienkiew icz lub 
Reymont. M iłosza i W ałęsy ra­
czej nie w idziałbym  na bankno­
tach, gdyż nie ma tradycji u- 
mieszczania w izerunków osób ży ­
jących.

A  może wieszcz Adam  M ickie­
wicz? Myślę, że byłby dobry, jest 
ty lko jeden problem: jak w ytłu ­
maczyć, szczególnie gościom z za­
granicy, że jest to twórca „Dzia­
dów” , ale jest to poematy a nie 
kategoria ludzi.

Opowiadałbym  się za tym, aby 
na banknocie o  nominale 50 ty ­
sięcy złotych umieścić dwa w i­
zerunki polityków, którzy w  n a j­
w iększym  stopniu przyczynili się 
do odzyskania przez Polskę nie­
podległości w  1918 roku: Józefa 
Piłsudskiego i Romana Dm ow­
skiego. Zdaję sobie sprawę, że 
propozycja jest kontrowersyjna, 
gdyż obaj politycy reprezentowa­
li skrajnie przeciwstawne obozy 
polityczne. A le  właśnie dlatego, 
że m imo różnic potra fili w  chw i­
lach ważnych dla losów ojczyz­
ny wznieść się ponad podziały 
polityczne, warto umieścić ich ra­
zem.

A  banknot 100-tysiczny? Czy­
im  ozdobić go wizerunkiem?

M oże Ignacego Paderewskiego
—  w ielk iego pianisty, który w  
czasie I  w ojny św iatowej oddał 
w ielk ie zasługi dla sprawy pol­
skiej, a po odzyskaniu przez Po l­
skę niepodległości nadal służył 
kra jow i. Może W ładysława S i­
korskiego — prem iera rządu em i­
gracyjnego i naczelnego wodza. 
A  może wizerunkiem  pierwszego 
prezydenta odrodzonej Rzeczypo­
spolitej, Gabriela Narutowicza —  
wybranego w grudniu 1922 roku 
i zastrzelonego w  kilka dni po 
objęciu urzędu.

T o  oczywiście ty lko propozycje. 
Może za kilka tygodni okazać się, 
że banknot 50-tysięczny ozdobi 
wizerunek osoby nie wym ienionej 
przeze mnie. Podobnie stać się 
może za kilka m iesięcy z bankno­
tem 100-tysięcznym. Jeśli tak się 
stanie mam tylko jedną uwagę, a 
w łaściw ie prośbę — żeby nowe 
banknoty różniły się wyraźnie od 
dotychczasowych. N ie  wszyscy 
mają przecież dobry w zrok i ta­
kie zróżnicowanie ustrzegłoby od 
kosztownych pomyłek.

ROMAN DĘBECKI

J ako konsum enci i  k lien c i sklepów spożywczych jestesmy skłonni 
do kry tyk i ro ln ictw a  i przem ysłu prze.w órczego. 1 z całą pew­
nością czynim y to słusznie bow iem  poziom  p rodukcji ro ln ictw a  

i  zaopatrzenie w żywność w Polsce odbiega daleko od standardu, 
wysoko rozw iń  ętych krajów . Tak  się bow iem  składa, że biedny  
porów nu je  się z boratym . a głodny z s y ty m  i dopiero to zesta­
w ienie rodz i kompleksy. W  gruncie  rzeczy Polska nie jest taka 
biedna jakby  to  wynikało z obecnego ooziom u życia przew ażającej 
części społeczeństwa, a  Polacy niedozyw eni. Jednak trw ający  
od la t kryzys rodzi frus trac je  bow iem  od gospodarką krajów  przo­
dujących dzieli nas coraz bardziej rosnący dystans. Tak i jest m. in. 
rezu lta t w ie lu  lat n iekom peten tnych  rządów.

O tym  <ak trudno d ośra nn ć najlepszych może świadczyć wła­
śnie przykład ro ln ictw a. Gdyby zastosować zachodnie technologie, 
to  jak  'powiedział podczas otw arcia poznanskiej Po la gry  w-ce- 
p re m ie r p ro f Czesław Janicki, wzrost p lonów  zbóz. ro s lm  okopo- 
Avyrh i przem ysłow ych w ijniósłby około 30— 40 proc. Spyta ktoś 
™o to  za rew elacy jne technolog ie? Czy nie można by po P ™ s iu k u - 
n ić lic e n c ji by w reszcie produkow ać w ięcej, lep iej,
P  Ink zadane pytania brzm i, że polska gospodarka to
5  ?  ^zyni Zapeiime S i e d *  w wolnym tempie, ale działa 
w tym  ktem nku. Zachodnie technologie  to przeciez m c in ­
nego ja k  nowoczesna agrotechm ka. stosowanie wydajnych od­
m ian  odpow iedniego nawożeniu i wła sc we i ochrony roślin  oraz 
kom pleksow ej m echanizacji, od k tóre j zalezy bodaj naj te j.

W  tym  tak rozum ianym  łańcuchu technologicznym  rnamy nadal 
*bvt w ie le  luk. Przykładow o . w iele polskich odm ian zbóż w yho­
dowanych w naszych instytutach naukowych cieszy' się 
renom ą w innych krajach, w tym  także na Zachodzę . Świadczy

Klucze do spiżami

z  wyzszego
o tym  chociażby dostarczenie" dla f irm  RFN -w sk ich  nasion inten­
sywnych odm ian pszenicy ł pszenżyta, w czym  jesteśmy dobrzy. 
G orze j natom iast z innym i środkami produkcji, a zwłaszcza techni­
ką i  chem ią dla rolnictw a. Tu  jesteśmy daleko z  tyłu  za Europą, 
stąd nasze ro ln ictw o jest bardziej uzależnione od warunków po­
godowych i narażone na klęski chorób i  szkodnik&jo n iż ro ln ic ­
tw o w H olandii, B elgii. D an ii, R F N  lu b  Francji. W arto  może 
w tym  m iejscu  dopowiedzieć, ie  wcale nie chodzi tu, w przypadku 
chem ii, o  produkow anie w kraju wyrafinowanych herbicydów, 
bow iem  badania nad wprowadzeniem do p rod u kcji nowych prepa­
ratów  kosztują m ilion y  i  stać na to  ty lko  w ielk ie  koncerny, ale 
powszechniejsze stosowanie tych środków w sposób wydatny 
zwiększy plony płodów rolnych.

M im o  takich uwarunkowań, polskie ro ln ictw o n ie  stoi w m ie j­
scu. Od 1982 roku pdnotow alo ono wzrost p rodukcji g lobalnej, l i ­
czonej w cenach stałych 1984 roku, około 15 proc., a w p rodukcji 
tow arow ej, czy li przeznaczonej na sprzedaż nawet o ponad 21 proc.

D zięk i zwiększeniu podaży surowców roln iczych nastąpił wzrost 
p rod u kcji przemysłu rolno-spożywczego. W  latach 1983— 1988 p ro ­
dukcja artykułów  żywnościowych wzrosła o ponad 21 proc. P o  
sześciu latach realizacji p rogram u rozw oju roln ictw a i gospodar­
k i żyw nościow ej dostawy w ielu artykułów spożywczych osiągnęły 
poziom  ze schyłku najlepszych pod tym  względem lat siedemdzie­
siątych.

W edle danych resortu rolnictw a, które zaserwowano nam pod­
czas tegorocznej „Po lagry” , odżywiamy się coraz lep ie j Spożycie 
mięsa w ub. roku osiągnęło poziom  68.3 kg czyli aż o 6 kg w ięcej 
od przy jętego w program ie na rok  1990.- Od 1986 roku ro ln ictw o  
uzyskuje dodatnie saldo obrotów  w handlu zagranicznym. Można 
właściwie powiedzieć, że efekt ten. żyjem y wszak jeszcze w erze 
gospodarki planow ej, udało sie osiągnąć cztery lata przed te rm i­
nem. W  latach 1983— 1988 eksport artykułów  rolno-spożywczych  
wzrósł ponad dw ukrotn ie przy n iew ie lk im  o około 6 proc. w zro­
ście im portu.

Te. w dużym stopniu optym istyczne dane. zapewn* nie votw ser- 
dzają się w całej pełn i z naszymi indyw idualnym i odczuciami. Da­
ne statystyczne operujące „w ielkościom 1 przeciętnym i"  Uczonymi 
w skali całego kraju, n ie  oddają rów nież naszych codziennych  
kłopotów, trudności związanych z zakupem żmbności n ic nie m ó­
wią rów nież o obawach znacznei części społeczeństwa zvvazannch 
z rosnącym poziom em  cen. n ie idącym w narze ze z '" 'ekszen ,em  
podaży i poprawa jakości artykułów  żywnościowych M im o w iry . 
stko jednak trudno im  odm ów ić wiarygodności. s*nĄ i te m tt  dzi­
siejszego fe lie tonu : jak  prob lem y ro ln ictw a i wyżywień-'a widać 
s wyższego piętra, z poziom u resortu i  rządu.

W O JC IE C H  T A C Z A N O W S K I

W  20 rocznicę śmierci Jana Kurczaba

Pisał, pomagał, bronił

Kto na n«>wych banknotach..

Piłsudski, Dmowski, 
aderewsk i ?
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Nie będzie dodatkowego 
importu benzyny

W A R S Z A W A  (P A P ). W  paź­
d z ie rn ik u  br. rafinerie dostarcza 

na rynek 155 tys. ton ety liny 94, 
83 tys. ton benzyny niskooktano- 
wej —  86 i 350 tys. ton oleju 
napędowego. Ilości te uzupełni 
im port ze Związku Radzieckiego
—  11 tys. ton etyliny 94 i  100 
tys. ton oleju  napędowego. In ­
formacje te przekazał dziennika­
rzowi P A P  dyrektor ds. handlo­
wych C PN  Andrzej Gałczyński.

Dużo to, czy mało? Z pewno­
ścią 7a mało wobec potrzeb; Aby 
jako tako zaopatrzyć odbiorców,

- należałoby tylko w  październiku 
importować 90 tys. ton benzyny.

Tego nie pamiętają najstarsi górale

Demonstracja przedszkolaków
(In f. w ł.) Najstarsi radni Rady 

Narodow ej miasta Zakopanego i 
G m iny Tatrzańskiej n ie pamięta­
ją, aby obrady rady zostały 
przerwane przez petentów  docho­
dzących swoich słusznych racji. 
P ika n terii dodaje fakt, że ich  
przeciętny wiek wynosił... 5 lat. 

Akura t odbywało się glosowa­
nie nad wyborem nowego prze­
wodniczącego rady, gdy na salę 
obrad w kroczyło ponad 80 prze­
dszkolaków głośno skandując: 
„m y chcem y przedszkola” . P ro -

Kogo zwalniają w „Igloopota”?
W związku z artykułem opu- 

bUkowanym w  Waszym „Dzien­
niku” w  dniu 6 października 
1939 r. pod tytułem „W  Igloopo'u 
gorąco”  Zarząd Spółki przedsta­
w ia  następujące oświadczenie: 

Zgodnie z wolą załogi potw ier­
dzoną prawomocnymi dokumen­
tami organizacji samorządowej 
kombinatu Sąd Rejonowy w 
Tarnowie w  oparciu o akt nota­
rialny w  dniu 24 kwietnia 1989 r. 
zarejestrował spółkę akcyjna pod 
nazwą Zjednoczone Zakłady R o l­
ne Przem ysłowe i  Handlowe 
„Igloopol”  w  Dębicy. W  oparciu
o prawomocne decyzje załogi i 
kierownictwa kombinatu minis- 
to: rolnictwa, leśnictwa 1 gospo­
darki żywnościowej zarządze­
niem nr 93 postawił z dniem 30 
czerwca 1989 r. przedsiębiorstwo 
państwowe K R P  „Igloopol”  w 
Dębicy w  stan likw idacji. Zgod­
nie z zatwierdzonym przez M ini­
sterstwo Rolnictwa, Leśnictwa i 
Gospodarki Żywnościowej prog­
ramem likwidacyjnym  kombina­
tu likwidatorzy wypow iedzieli 
wszystkim pracownikom umowy
0 pracę tj. 36.981; osobom. Spółka 
rozpoczęła merytoryczną działal­
ność z dniem 1 lipca 1989 r. 
przyjmując jednocześnie do pra­
cy 36.119 pracowników byłego 
kombinatu. Pracownicy zatrud­
nieni w  spółce zachowali wszel­
kie uprawnienia w  zakresie cią­
głości pracy, świadczeń urlopo­
wych i  socjalnych. Równocześn’ e 
spółka dała pisemną gwarancję 
zafrudnienia wszystkim pracow­
nikom pozostającym na urlopach 
macierzyńskich, wychowawczych
1 odbywających służbę wojskową 
po zakończeniu wyżej wymienio­
nych okresów. Zgodnie z za­
twierdzoną przez Radę Nadzor­

czą strukturą organizacyjną ilość 
zakładów uległa zmniejszeniu 
z 37 do 30. & ilość pracowników 
umysłowych zmniejszyła się o 
862 osoby, przy równoczesnym 
wzroście nowych miejsc pracy o  
1439 na stanowiskach robotni­
czych. Wszyscy zwolnieni praco­
wnicy byłego kombinatu mogli 
zatrudnić się w  spółce. N ieliczn i 
pracownicy skierowali odwoła­
nia do sądów pracy podważając 
rraw idłowość dokonanych w ypo­
wiedzeń. Byli i tacy, którzy nie 
p rzyję li proponowanych przez 
spółkę nowych warunków pracy. 
W obu tych przypadkach sprawa 
rozstrzygnie sąd. Ponadto o- 
świadczamy, że w e wszystkich za­
rejestrowanych przez sąd zakła­
dach spółki zarówno związki za­
wodowe „Ig loopol”  jak i „So li­
darność”  posiadają należne i:n 
orawa i warunki do prowadzenia 
działalności związkowej.

Wiceprezes Zarządu, 
Z-ca Dyrektora Generalnego

mgr ANTONI GRABIEC

wadzący obrady, znany działacz 
sportow y---- Jan Szczerba próbo­
wał powstrzymać „dem onstru­
jące sm erfy’’ lecz cała sala, po ­
witała przedszkolaków grom k im i 
oklaskami.

W  im ien iu  rodziców  przedszko­
laków do radnych przem ów ili: 
powszechnie łubiany i znany l i ­
stonosz zakopiański Józef Pa łk ij 
i  k ierow niczka domu wypoczyn­
kowego „Juhas”  —  A lic ja  T rzciń ­
ska. Pow iedzie li, że przedszkole 
przy ul. K oście lisk ie j ma być z l i -  
kwidowane, gdyż najbliższy hal­
ny może rozw alić stary budynek. 
Mówcy, wskazali na ob iekty  w 
Zakopanem, które z powodzeniem  
można zamienić na przedszkola. 
P o  złożeniu odpow iedniej ob ietn i­
cy przez naczelnika miasta —  
M arka Kozioła, przedszkolacy, a 
zachowywali się wzorowo, opuści­
l i  salę żegnani również oklaskami.

Rada narodowa wybrała na no­
wego swojego przewodniczącego 
inż. leśnika Marka Pęksę, bezpar­
tyjnego, pracownika parku naro­
dowego.

Należy też odnotować inne waż­
ne wydarzenie. Prezydent P R L  —  
gen. W ojciech  Jaruzelski u ch y lił  
uchwałę rady narodow ej, która  
dokonywała zmian w planie za­
gospodarowania Antałów ki i to 
myśl te j uchwały zaistniała-.- m o­
żliwość budowy hotelu na A nta ­
łówce. Budowie hotelu  sprzeciw i- . 
ła się zakopiańska „Solidarność’’ 
wyrażając pogląd, że na Antałów­
ce zagrożone zostanie środowisko 
naturalne i  tak też całą sprawę 
„Solidarność”  przedstawiła prezy­
dentowi, k tóry  wyżej w ym ienio­
ną uchwałę uchylił. Jest to trze­
c i wypadek w kraju , gdy prezy­
dent uchyla uchwałę rady naro­
dowej danego miasta, (w . ja rz )

Kiełbasa polsko-włoska
(Dokończenie ze str 1) 

miosła. Nawet jeżeli w większo­
ści przypadków będzie to kon­
takt bez następstw handlowych, 
to i  tak co na jm nie j kilkunastu  
rzem ieślników zostanie k lientam i 
włoskich firm .

Spółka „A n ita l” t która działa 
dopiero drugi rok zajm uje się 
nie tylko eksportem  wyrobów  
mięsnych i  żywca na rynek wło­
ski, ale zamierza aktywnie od­
działywać na wzrost podaży tych 
produktów  w Polsce. D yrektor

Pisał, pomagał, bronił
(Dokończenie ze str. 3) 

rackich, książka pt. „W ojna nie 
zabija matek”  (w  następnych w y ­
daniach: „Co to takiego czło­
w iek?” ).

Lecz przecież to nie ty le  dzia­
łalność teatralna czy literacka 
przywiodły setki krakowian na 
Jego pogrzeb, ile wdzięczność 
oraz szczera sympatia.

Na łamach „Dziennika Polskie­
go” co tydzień, przez w iele lat 
ukazywały się felietony (ok. 1500), 
w  któfych Jan Kurczab interwe­
niował w  sprawach trudnych, po­
magał, doradzał, bronił. Był jak­
by ostatnią instancją, do której 
udawali się pozbawieni już na­
dziei. Otrzymywał setki listów, 
przyjmował dziesiątki interesan­
tów. Czego nie załatwił piórem,

starał się osiągnąć osobistym 
wstawiennictwem. I dlatego rów ­
nież kilka razy w  miesiącu Je­
go felietony radiowe zbierały przy 
odbiornikach setki słuchaczy.

Bo przede wszystkim  był spo­
łecznikiem. Jako radny miasta 
zainicjował tworzenie pierwszych 
zresztą w  kraju „k lubów senio­
ra” . To On także walczył o po­
wołanie do życia „Dom ów spo­
kojnej starości” . N ie doczekał 
jednak nawet otwarcia p ierwsze­
go z nich...

Od uliczki św. Gertrudy (dziś 
Waryńskiego), gdzie przyszedł na 
świat, po ulicę swego im ienia —  
był Jan Kurczab postacią kra­
kowską. To, co w  N im  było na j­
lepsze oddał K rakow ow i 1 jego 
mieszkańcom.

Stanisław M arcinkow ski pow ia­
da wręcz o  transferze do naszego 
kra ju  technologii efektywnego 
tuczu, jaką może zaoferować wło­
ski koncern „Povina” . N ie  za jm u­
je  się on bezpośrednio produkcją  
pa<sz, ale po dokładnym zbadaniu 
lokalnych warunków genetycz­
nych zwierząt oraz możliwości 
kra jow ej p rodukcji pasz (w  P o l­
sce chodzi np. o wykorzystanie 
śruty rzepakow ej) może zapropo­
nować odpowiedni program  poz­
walający na zwiększenie produk­
c ji. Zam ierzenia te będą konkret­
nie zrealizowane przez trzy spół­
ki polsko-włoskie w K onin ie , Ł o ­
dzi i Lublin ie.

W O JC IEC H  T A C Z A N O W S K I

P S  W czoraj przyznano złote 
medale „Po lagry”, Wśród Wyróż­
nionych w dziale wyrobów inwe­
stycyjnych znalazł się sortow nik  
Elbiscan 5000 produkcji be lg ij­
skiej firm y  Elbicon, o  k tórym  to  
urządzeniu pisałem we w czoraj­
szej korespondencji oraz komora  
parzetniczo-wędzalnicza włoskiej 
f irm y  V erin ox , którą są zaintere­
sowani nasi rzem ieślnicy. Wśród 
wyrobów konsum pcyjnych na 
złoty medal zasłużyła szynka 
„ warszawska” z nowosądeckiego 
Konspolu. Natomiast wśród lau- 

; reatów ogólnokrajow ego konkur­
su m istrza produkcji zw ierzęcej 
trzecie m iejsce zdobyli producen­
c i trzody chlewnej Stefan Czekaj 
z gm iny Czernichów  i Stanisława 
Talach z Grybowa.
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Dobra gra i... koniec nadziei „biało-czerwonych**
Czyste k o n t o  Shiltona H  D z i e k a n o w s k i :  j a k  o n  t o  o b r o n i ł ?

(Dokończenie te  str. 1) 
połowie, dążyli do strzelania go­
la. Styl gry gospodarzy przypadł 
do gustu nawet najwybredniej­
szym koneserom piłki. Ofensyw­
ne ustawienie (z  trzema napast­
nikam i), wymienność funkcji 
m iędzy bocznymi obrońcami a 
pomocnikami, szybkość, dynam i­
ka akcji, to właśnie to co w dzi­
siejszym  futbolu najbardziej im­
ponuję.

Przed meczem, gdy przeczyta­
liśmy na tablicy skład polskiej 
drużyny, wydawało nam się, że 
obror.a nie będzie w stanie do­
trzymać kroku rywalom . T ym ­
czasem nasi defensorzy, szczegól­
nie Czachowski i „wym iatacz” 
Kaczmarek, zasłużyli na duże 
brawa. Również pomocnicy na 
czele z Tarasiewiczem i Ziobe- 
rem spisali. się bardzo dobrze, 
nieustannie, współpracując z ter­
cetem, napastników. Ć i . ostatni, 
m imo że ich ryw alam i by li tak 
świetni obrońcy jak: Butcher, 
Walker czy Pearce, radzili sobie 
znakomicie. N iestety, nie posta­
w ili, kropki nad „ i” . .N ie  zdobyli 
brnniiki. A le  to już oddzielna hi­
storia..’:''

W ielk im  bohaterem meczu był 
„weteran” reprezentacji A n g ir  
4^-letni Shilton. Ten sam, który 
Występował przeciwko naszej 
drużynie w  elim inacyjnych me­
czach w  1973 roku, kiedy to w y ­
graliśm y w Chorzowie 2:0 i uzy­
skaliśmy „zwycięski rem is”  1:1 
na stadionie W em bley, otw iera­
jący nam drogę do późniejszych 
sukcesów n'a boiskach RFN . Jak 
obronił on „g łów kę” Dziekanow- 
skiego w  29 min., tego nie wie 
nikt. T y lko  trener Strejlau miał 
trochę żalu do gracza Celticu, że 
po centrze R. Warzechy miał tro­
chę czasu aby skierować ją „ko­
złem” 'd o  angielskiej bramki. B y­
ła to chyba najdogodniejsza sy­
tuacja naszych zawodników w 
tym  meczu. Były też i inne, któ­
re w yw oływ ały  niepokój w  sek­
torze zajmowanym przez fanów  
z Anglii, jak choćby ta w 14

min., kiedy to R. Warzycha sfcr«- 
lił p iekielnie silnie, ale... tuż o- 
bok spojenia słupka z poprzecz­
ką Groźnie strzelali także Tara­
siewicz (7 i 33 min.) Czachow­
ski (32 min.).

Dodajmy, że w  24 min. Pearce 
był bliski wyręczenia naszych 
napastników. O mało co nie po­
słał piłki do... w łasnej bramki, 
a ’ t  na szczęście dla Anglików  
minęła ona słupek z zewnętrznej 
strony.

Polska —  Anglia 0:0
POLSKA: Bako —  Cza­

chowski, Kaczmarek, Wdow- 
czyk —  R. Warzycha, Nawro­
cki, Tarasiewicz, Ziober —  K. 
Warzycha (58’ Furtok), Dzie­
kanowski, Kosecki.

ANGLIA: Shilton —  Ste- 
vens. Butcher, Walker, Pearce
— Rocastle, Robson, McMa- 
hon, Waddle — Lineker, Be- 
ardslcy.

Sędziował E. S. Aladren 
(H iszpania) Żółta kartka: 
Waddle. W idzów  ok. 30 tys.

W  tym  czasie goście tylko 
trzykrotnie zagrozili polskiej 
bramce. W  9 min. Bakę po rjiz 
pierwszy zatrudnił Robson. w  15 
min. szansę m iał Walker, a w  
końcówce I  połowy meczu Mc-' 
Mahoń, idealnie obsłużony praez 
Walkera, znalazł się w  sytuacji 
sam na sam j. naszym bramka­
rzem. ale przegrał ten pojedy­
nek.

Po przerw ie w  obu drużynach 
nie nastąpiły żadne zmiany, co 
najlep iej świadczy o tyrii, że ża­
den , z zawodników nie zawiódł 
nadziei pokładanych przez ich 
trenerów. A przecież Dzieka- 
nowski miał grać ty lko trzy kw a­
dranse. M iał go zastąpić Furtok, 
który rzeczywiście wszedł na 
boisko, ale dopiero w  58 min. i 
nie za „Dziekana” , ale za K. 
Warzychę.

0 eliminacyjne punkty MŚ...
Wczoraj, oprócz meczu Polska —  >JngIia, odbyło się 9 Innych spot­

kań eliminacyjnych o awans do MS Italia-90. Dostarczyły one sporo 
emocji i przyniosły dużo goli. Nie brakowało niespodzianek.

Oto komplet wyników : gr. I: 
Bułgaria — Rum unia 4:0 oraz 
Dania —  Rumunia 3:0, gr. IV : 
W alla  — Holandia 1:2. gr. V: 
Francja —  Szkocja 3:0, oraz Ju­
gosławia —  Norwegia 1:0, gr. V I: 
Irlandia — Irlandia Płn. 3:0 brąz

Halupczok w grupie 
polsko-włoskiej ?

Wszystko wskazuje na to, że 
?nasż kólarski m istrz świata Joa­
chim Halupczok w  przyszłym  se­
zonie wystartuje w  grupie pol­
sko-w łoskiej Parmala-Exbud-Co- 
lango. Organizuje ją Czesław 
Lang. Jeździliby w  niej także m. 
in. Zęnon Jaskuła, Lech Piasecki 
i Giuseppe Sarroni. W  Kielcach 
odbyjy  się rozm ow y z dyrekcją 
Exbudu i projekt został wstęp­
nie Zaakceptowany.
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Koncerty symfoniczne Filharmonii 
Krakowskiej — z uwagi na późny 
przyjazd solisty — odbędą się w 
bieżącym tygodniu Wyjątkowo w 
sobotę, 14 bm (o godz. 38.30, abo­
namenty S 2) oraz niedzielę, 15 bm. 
(o godz. 19.30, abonamenty S 1). Ich 
ozdobą będzie Emanuel Ax, zaży­
wający sławy jednego z najwybit­
niejszych pianistów naszych cza­
sów. Na program koncertów, które 
poprowadzi Gilbert Levine, złożą 
się: Ch. Rouse — The infernal ma­
chinę oraz dwa arcydzieła muzyki 
Brahmsa — IX Koncert fortepiano­
wy B-dur op. 83 i IV  Symfonia 
e-moll op. 98.

Drugim ważnym wydarzeniem 
najbliższych dni będzie rozpoczyna­
jący się 16 bm. Festiwal Muzyki 
01iviera Messiaena, stanowiący po­
kłosie obchodzonych w całym świe­
cie 80. urodzin mistrza i pomyślany 
pierwotnie z Jego osobistym udzia­
łem. I  choć ostatecznie O. Messiaen 
nie zawita do Krakowa — impreza 
realizowana będzie wg wcześniej­
szych zamierzeń, obejmując swym 
zasięgiem całokształt twórczości 
wielkiego kompozytora, w salach 
koncertowych i kościołach, przy u- 
dziale najwybitniejszych wykonaw­
ców polskich i gości zagranicznych.

Zelektryzowała nas wiadomość, że 
w Kinematografie - „Związkowcu” 
pojawia się — prawie po 40 latach!
— „Najpiękniejsza” , dzieło włoskie­
go neorealizmu, jego twórców: sce­
narzysty Cesarego Zavattiniego i 
reżysera Luchino Viscontiego oraz 
ich gwiazdy Anny Magnani. Dra­
mat obyczajowy, z bogactwem 
Obserwacji potocznego życia — film 
kiedyś niedoceniony, potem zapom­
niany razem ź wielką aktorką, któ­
ra zasłużyła na trwałą pamięć. In­
na kobieta kina, Lilliana Cavani — 
bulwersująca publiczność swoimi 
dziełami („Nocny portier” !) włoska 
reżyserka — przedstawi film  
„Francesco” . To nowa (1988) wersja 
jej „Sw. Franciszka . z Asyżu” 
(1974) z nieoczekiwanym odtwórcą 
tej postaci, gra bowiem zupełnie 
odmieniony Mickey Rourke. Pokaz 
odbędzie się jutro, dwukrotnie, w 
nowohuckim Klubie „Kropka” , za­
wdzięczamy to Włoskiemu Instytu­
towi Kultury w  Krakowie. Grazie.

K s UrfkZi
Habindianath Tagore — „Dom I 

świat”, Ludowa Spółdzielnia Wy- 
dawnicsa, rok 1989, wyd. n , nakład 
40.005, cena 480 rt.

Rabindranath Tagore (1801—1941), 
wielki indyjski (a ściślej bengalski)

poeta, dramaturg, prozaik i myśli­
ciel, laureat nagrody Nobla w  1913 
roku — wzbudzał niegdyś entu­
zjazm i emocje, przechodzące pra­
wie w  kult nie tylko jego dzieła, 
ale i osoby. Jego obfita publicysty­
ka, liczne pisma filozoficzno-mo- 
ralne, utrzymane często w  tonacji 
prawie apostolskiej, stanowią w  du­
żej mierze plon akcji odczytowej, 
jaką Tagore prowadził na wszyst­
kich kontynentach. Założył też w  
swej ojczyźnie istniejący do dziś 
ośrodek wychowawczo-dyskusyjny, 
który dochował wierności propago­
wanym przez pisarza ideom huma­
nizmu i zbliżenia między naroda­
mi.

Z przyswojonych polskiemu czy­
telnikowi powieści największe za­
interesowanie wzbudza „Dom 1 
świat”  (pierwsze wydanie ukazało 
się w  1928 roku); na scenach pol­
skich grano m. in. dramaty „Pocz­
ta”  i „K ró l ciemnej komnaty” .

Z trojga bohaterów powieści 
„Dom i świat” , mówiącej o drama­
tycznym kryzysie jednego małżeń­
stwa oraz o sprawcy tego kryzy­
su i  apolegety przemocy jako za­
sady życia społecznego, tylko głó­
wny bohater - mąż, prawdziwie ro- 
zumi* i użytkuje wolność jako 
szansę dla siebie i innych. Osiąga 
to wyzbywszy się egoistycznego 
„chcę” , nie zgadzając się na jaką­
kolwiek przemoc. Jest to zatem po­
wieść o zdobywaniu (i zagrożeniu) 
prawdziwej wolności, jaką daje 
wyłącznie zgoda ze sobą samym.

5 Częsław Słania — wg szwedzkie­
go dziennika .Aftonbladet”  jest 
najbardziej wziętym artystą Szwe­
cji. Od wydawcy Księgi Rekordów 
Guinessa otrzymał certyfikat' naj­
bardziej wyprofilowanego grawera 
znaczków pocztowych świata. Po 
ukończeniu krakowskiej ASP współ­
pracował z Pocztą Polską w  latach 
1950—55, dla której wykonał pro­
jekty' 24 znaczków pocztowych. W 
1956 r. opuścił Polskę i osiadł w  
Szwecji. Po 3 latach Poczta Szwedz­
ka wprowadziła do obiegu znaczek, 
który wykonał Polak, Był to por­
tret szwedzkiego malarza Andersa 
Zorna. Od tego czasu opracował 
prSwie 800 znaczków na zamówienie 
Poczt: Szwecji, Danii. Islandii, Ir ­
landii, Wysp Owczych, Grenlandii, 
USA i Monaco. Stale mieszka w Mo­
naco, tylko w  lecie przebywa w 
Szwecji.

Obecnie czynna jest w  RFN 
„Wystawa dorobku Czesława Sła­
ni", którą zorganizował hrabia 
Len nart Berfiadotte w  swoim pa­
łacu na Wyspie Mainau na Jezio­
rze Bodeńskim. Odwiedziło ją już 
wiele osób, a poczta RFN uhonoro­
wała ją okolicznościowym datow­
nikiem. Może kiedyś i my w Kra­
kow ie,' doczekamy się ekspozycji 
igpaćżkÓw wykonanych ręką Czesła­
wa SłąnU.

Węgry —  Hiszpania 2:2, gr. V I I :  
Szwajcaria — Portugalia 0:3.

N ow ym  finalistą MS została 
Anglia , która bez względu na 
pozostałe mecze w  naszej grupie, 
a także w  dwóch innych 4-druży- 
nowych - grupach (I  i IV ) zajm ie 
m iejsce prem iujące ją do gry  na 
włoskich stadionach.

Tak w ięc znamy już siedmiu 
uczestników* przyszłorocznego 
Mundialu. Są to: Włochy (gospo­
darz im prezy), Argentyna (obroń­
ca tytułu), Brazylia, Urugwaj, 
Jugosławia, Anglia i Kostaryka.

Krakowianie w czołówce
W e W łocławku rozpoczęły się 

samolotowe mistrzostwa Polski w 
lataniu precyzyjnym. Po p ierw ­
szej konkurencji prowadzi aktu­
alny w icem istrz świata Włodzi­
mierz Skalik (Częstochowa) pr;ed  
braćmi: Krzysztofem i Wacławem 
Wieczorkiem oraz Krzysztofem 
Lenartowiczem (wszyscy K ra ­
ków).

Druga odsłona spotkania teł 
należała do „biało-czerwonych”. 
W  m iarę upływu minut zaczyna­
ło im  jednak brakować szybkości 
i dynam iki, a co za tym idzie i 
precyzji. Goście ani myśleli o 
zm ianie taktyki. Nadal całą swą 
uwagę poświęcali grze obronnej, 
aby nie stracić gola. I udało im 
sie to Shilton zachował czyste 
konto, podobnie jak we wszyst­
kich poprzednich meczach elimi­
nacyjnych!

W  końcówce meczu nasi piłka­
rze m ieli trzy dogodne okazje do 
zdobycia bramki. W  70 min. hi- 

-siuański arbiter przerw ał jednak 
grę dopatrując się spalonego, 
gdy Furtok m iał przed sobą tył­
ku Shiltona. W  77 min. po strza­
ła Dzickanowskiego golkiper go­
ści znowu spisał się bez zarzutu. 
M iał także szczęście w  90 min , 
kiedy to Tarasiewicz zdecydował 
s.ę. na strzał rozpaczy. Piłka 
i.-rzeleciała nad jego głową, ale 
na je j drodze „stanęła”  poprze­
czka. Kon iec meczu i... pożegna­
nie z Włochami.

Po  meczu trener Andrzej 
Strejlau powiedział, że żal mu 
straconej szansy pokonania ry­
wali. C ieszy go natomiast fakt, 
że zawodnicy zaczynają wierzyć 
w  to co robią Teraz należy zro­
bić wszystko by  jak najlepiej 
przygotować się do eliminacji 
ME. Szkoleniow iec angielski 
Bobby Robson stw ierdził, że 
wczorajsze spotkanie było t naj­
trudniejszym  występem  jego 
podopiecznych w  ciągu dwóch o- 
statmch lat. Bardzo chwalił na­
szych piłkarzy...

JAN FRANDOFERT
Oto tabela grupy I I :

1. Anglia  6 9 10— 0
2. Szwecja 5 8 7—  3
3. Polska 4 3 2—  5
4. A lbania 5 0 2— 13

Po/ostałe mecze do rozegrania:
25. X, Polska — Szwecja, 15. XI. 
Albania —  Polska.

SPRINTEM
•  KAIR. Samochodowy Rajd 

Faraonów wygrał Fin Vatanen 
na peugocie 405 turbo 16.

•  LONDYN. W  półfinałowych 
szachowych meczach pretenden­
tów Timman (Holandia) prowa­
dzi ze Speelmanem (Wlk. Bryta­
nia) 3.5:2,5, a Karpow z Jusupo- 
wem (obaj ZSRR) 2,5:1,5.

•  DŻAKARTA. W  pokazowym 
meczu tenisowym Chan (i (USA) 
pokonał Mecira (CSRS) 7:5. 6:1.

O Puchar Prezesa Wisły
Od dwóch dni trwa międzyna­

rodowy turniej piłkarski juniorów
o Puchar Prezesa G TS Wisła.
W ynik i dotychczas rozegranych 
spotkań: Wisła —  Ruch 1:1 (0:1), 
Hutnik —  «Dynamo Berlin  1:2 
(1:1), Ruch —  Dynamo 1:0 (0:0), 
Wisła —  Hutnik 2:2 (0:2). W  tym 
ostatnim meczu gole uzyskali: 
K lim ala, Gościniak —  Satała, 
Koźm ik.

Dziś dwa ostatnie spotkania. O 
godz. 10 W isła zm ierzy się z Dy­
namem, a Hutnik z Ruchem.

EXPRES LOTEK
5. 6, 23, 31 34.

SUPER LOTEK
11, 22, 25, 31, 32, 37, 46.

ZAKŁADY SPECJALNE
2, 3, 13, 21, 37.

Wreszcie zagrają u siebie!
Ostatni raz grała CRACOVIA na „własnym” lodowisku z Podha­

lem, a później w Janowie, Tychach i Katowicach. Wreszcie dzisiaj 
zobaczymy jej mecz z Zagłębiem — zespołem ze ścisłej czołówki

Na szczęście poza w racającym  do zdrow ia W itk iem  Cupiałem, 
pozostali są zdrow i —  m ów i nam kierownik zespołu M A R E K  M AZUR. 
Nadal jednak m e będzie m ógł wystąpić K ieca. choć pierwszego paź­
dziernika rozpoczął stacjonarne studia. Dzień przed inauguracją  roku 
akademickiego m e zgłosił się na przedmeczową zb iórkę  u, Sosnowcu 
i  został zawieszony. Ostatecznie prośbę K iecy  i  naszego klubu rozrn - 
trzy w najblizszą niedzielę W ydział G ie r  P Z H L .

S5ŁSfT3S5̂ Sl3:
s y r s s s  aa
go dnia trafiam y na Durham  Wasps (m istrz  A n g i ' i ) a tT z e c ifg o ^ Ó - 
tykamy się s gospodarzami m istrzam i H olandii o J F
trudniejszy będzie chyba pierwszy m e c z Z n i L J Z  <
cuskim aż ro i się od profesjonalistów  w tym kilku zesPole. / 

Dodajmy, że w  Polonii nie wv«stani Kanadyjczyków.
„ e ' „  Jachna, k . fr y  p od p i,,, £

Sensacje w Superlidze
Trwłją rozgrywki Superligi w  

tenisie stołowym. W  I I  rundzie 
doszło do dwóch sensacji. Faw o­
ryzowana Szwecja przegrała z 
Holandią 3:4, a Francja wysoko 
pokonała RFN 5:2. W  tabeli pro­
wadzi RFN . Ostatnie m ieisce za j­
muje... Szwecja. Polska jest na 
4— 5 miejscu.

Śmierć trenera
54-letni am erykański trener te-. 

»  !  y  ™ m es- W ilWns zmarł na-
tnrnŁ  J ° u T ie ' p rzybył on na 
lenr? k oblet- W yszedł rano na 
Kort, by przeprowadzić trening 
7,  f T ł ’mi zawodniczkam i i nagle 
S  Padając na ziemię. Na- 
tychmiastowa pomoc lekarska o- 
kazała się bezskuteczna.



DZIENNIK POLSKI

dniu • październik* 1989 t .
*  głębokim talem zawiadamiamy, 4.

zmarł 

*•. t  P.

FERDYNAND OSTACHOWICZ
maja 1017 roku we Lwowie „asz najukochańszy Mą* O jd««

-^bntt1^^aLL;fr°"af nie Zmarłeg° ns **•*»
*  k a P ^ y  M  cm en ta rzu  I S L w i c k T m  13 pazdziern ifca  °  * o d l- *> JS 

P ro s im y  o  n ie sk ła d a n ie  k o n d o le n c ji. R O D Z IN A

S. f  P.

HENRYK MĘDRELA

S S S M S Ł  S/SSSSŁA i SSS
.s ra ?  js? r jsaS ' scsat “„-isrs 
rt-rEsss,"--- -  ~  i s i

Prosimy o nieskładanie kondoleneji. Ż° N A ’ “  1 ROM5LVA 
agafaggaai^^  , .................

w  głębokim bólu zawiadamiamy, ie  w  dniu 9 października 1989 r 
•w wieku 63 lat zmarł

* - tp .

inż. W ITOLD PRZYBOROWSKI
długoletni pracownik Akademii Rolniczej w  Krakowie uczestnik 

wojny światowej, odznaczony Srebrnym Krzyżem  Orderu Vir- 
. tuti MiUtari oraz wieloma innym odznaczeniami.

Msza 8W. żałobna zostanie odprawiona w  czwartek 12 październi­
ka o godz. 14 w  kościele parafialnym  w  Mydlnikach, po czym na- 
s ąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku.

RODZIKA

Z  głębokim żalem zawiadamiamy, że 7 października 1989 roku 
zmarł nagle w  wieku 73 lat i odszedł do Pana

ś. f  p.

M IECZYSŁAW PIĄTKOWSKI
najukochańszy Ojciec i Dziadziuś.

Wszystkich życzliwych Jego pamięci zapraszamy do udziału we 
mszy św. i pogrzebie na cmentarzu Rakowickim, w  piątek 13 naż- 
dziernika, o godz. 12.00.

C Ó R K I, S Y N , S Y N O W A , Z IĘ C IO W IE , W N U C Z K I  i  R O D Z IN A

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w  dniu 6 października 1939 r. 
zmarła we Wrocławiu, w  wieku 92 lat

fc t  P.

ZOFIA SUCHECKA
nasza najukochańsza Matka, Babcia 'i Prababcia.

Pogrzeb wraz z mszą św. odbędą się w  piątek 13 października, 
o godz. 14.45 na cmentarzu Salwatorskim.

R O D Z IN A

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ie  dnia 7 października 1989 roku
zmarł

MIECZYSŁAW NOWOSIELSKI
felczer medycyny- pracownik Krakowskiego Pogotowia -Ratunko* -

wego.
Odszedł od nas wzorowy pracownik, dobry Kolejga.
Rodzinie Zrrfarłego składamy w yrazy głębokiego współczucia.. 
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Podgórskim w  czwartek 12 

października o godz. 13.
Kierownictwa i Załoga 

Krakowskiego Pogotowia Ratunkowego

Z głębokim smutkiem i , żalem zawiadamiamy, że w  dniu 
i 8 października 1989 r ; po długich; i ciężkich cierpieniach zmarł 
w  wieku 64 lat nasz najukochańszy Mąż. Tatuś, Dziadzio i Brat

*. t  P.

JERZY ROŻEK
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w  piątek 13 października 

o godz. 15 w  kaplicy cmentarnej przy ul. Nowotarskiej w  Zako­
panem, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce 
wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w  smutku

Ż O N A , S Y N O W IE , S Y N O W E , W N U K I ,  S IO S T R A , 
B R A T  ©raz R O D Z IN A

Prosimy o nieskładanie. kondolencji.

S. t  p.

EMANUEL MATEUSZ ROSTWOROWSKI
urodzony w  Krakowie 8 stycznia 1923 r. Historyk, Profesor, 
Członek Rzeczywisty Polskiej Akademii Nauk. Redaktor Naczelny 
Polskiego Słownika Biograficznego, członek N.S.Ż.Z. „Solidarność” 
i Małopolskiego Komitetu Obywatelskiego, zmarł opatrzony św. 

sakramentami w dniu 8 października 1989 r. w  Krakowie. 
Nabożeństwo żałobne i pogrzeb odbędą się w  sobotę 14 paździer­

nika o godz. 11.30 w  Parafii Rybna, gdzie Zmarły zostanie pocho­
wany w  grobowcu rodzinnym, o czym zawiadamia

R O D Z IN A

Z głębokim żalem żegnamy 

ś. f  P-

RAFAŁA GORZAŁCZANEGO
ucznia Technikum Mechanizacji Rolnictwa w  Piotrkowicach 
Małych, który zm arł śmSercią tragiczną 6 października 1989 r. 

w  wieku 18 lat.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w  sobotę 14 paździer­

nika o godz. 13 w  kościele parafialnym w Nowym Brzesku.

Pogrążeni w  żałobie R O D Z IC E  i R O D Z IN A

W vdział Towanzystwa Miłośników Historii i Zabytków Krakowa 
z g łę b o k im  la łe m  z a W m i a .  że w  dniu  27 września 1989 roku 

zmarł w  wieku lat 83

Prof. dr JERZY SZABŁOWSKI
w y b itn y  h is to ry k  sz tu k i, od w ie lu  la t  a k ty w n y  cz łon ek  a od t . 
1987 c z ło n ek  h o n o ro w y  naszego  T o w a rzy s tw a .

Dnia M października mija druga bardzo bolesna rocznica śmierci 
mojego najukochańszego M ęża,; niezawodnego 1 Przyjaciela i Opie­

kuna

płk. mgr. inż. JANA MICHALAKA
Życzlitryeh Jego pamięci, prosi o wspomnienia

ŻONA

najukochańszejW  dziewiętnastą bolesną rocznicę śmierci naszej 
Żony, Matki i Babci

śp. MARII z Pachoniów MA TOGI
I w  pierwssą równia bolesną roęznicę śmierci ukochanej Szwagierki

i Cioci

śp. ANNY PACHOŃ
zostania odprawiona msza św. za spokój Ich dusz w kościele SS. Fe­
licjanek, w  niedzielę 15 października 1989 r. o godz. 9, na którą za­

praszają wszystkich, w  których pamięci wciąż żyją

ZYGM UNT i CÓRKI z RODZINAMI

Z  głębokim żalem zawiadamiamy,rże w. dniu 8 .października 1889; r. 
zmarł nagle, w  wieku 51 lat

mgr inż. ANDRZEJ KUCZEK
mistrz ślusarski

członek naszej ' Spółdzielni, człowiek w ielkiej dobroci i  - szlachetno­
ści i nasz serdeczny przyjaciel.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się na cmentarzu w  Krakowie- 
Podgórzu w  piątsk 13 października o godz. 12.

Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej „Metalowcy” 

w Krakowie

PRACA

Ś LU S A R Z Y , spaw aczy — p rzy jm ie  na 
bardzo dobrych  warunkach zakład 
rzem ieśln iczy — K raków  — Ton ie, u l 
F ękow icka . te l. S3-T9-7U, godz. 7—13.
_______ ______________  a-480is
IN TE R E S U JĄ C A  praca, w ysoka pła­
ca — tokarzy, fre ze rów , ś lu sa rzy . — 
zatrudni Zakład Rzem ieśln iczy. Ul. 
D ekerta t. K raków . — Zgłoszenia w  
godz. 6—9.___________ g-41420
C H A ŁU P N IC T W O  — podejm ie m ał­
żeństwo. Tel. 13-1S-S7.
Z A T R U D N IĘ  lakiern ika samochodo­
w ego. Te l. W-78-11. gk-83839
Z A K Ł A D  ob róbk i drewna p rzy jm ie 
pracow n ików  sam odzielnych oraz n ie­
w ykw a lifik ow an ych . T e l. ll-TS-«0 —  
godz. 18—20.

NAUKA

M A T E M A T Y K A  — Izm a lłow  — tel.
ą -tirH . :g-4«ra

SPRZEDAŻ

F L IZ Y , terakotę, szyby próżn iow e — 
sprzedam . „P O L  — S T Y L ” , Łobzow ­
ska 25. tel. 33-60-63._____ ■
F A B R Y C Z N IE  now ego Po loneza — 
sprzedam  lub zam ien ię n «  138 p. — 
Teł, grzecznościow y 11-24-31. ________
SPR ZE D A M  Fiata Śtrodę "D ". 3985.
stan dobry. Tel. 55-48-81.______  , ■
SPR ZE D A M  taraborse — eytd ine 3 t o ­
n y  od 0-10. W iadom ość: K lich  Józef, 
ul. W ilgotna  8,

LOKALI

K U P N O  —  sprzedaż, zam iany — w y ­
na jm ow an ie — M ańkowski — Stra-
dom  5. ________ _______________ g-37173
L O K A L E  handlowe, m ieszkania, kup­
no — sprzedaż — Pośredn ictw o Skręt, 
P ila rska  21, (W torek, czw artek ). . 
„S U R O M A R K E T ”  —  pośrednictwo od 
poniedziałku do piątku, t*l. 12-40-34,
godz. 10—17.________  ■■■__________ S-82S3S
M IE S Z K A N IA , dom y — pośrednictwo 
Stronczak, al. S łow ack iego 58 — (po­
n iedziałk i, czw artk i). T e ł. 33-22^67.
______________________________________ g-47076
M IE S Z K A N IA , dom y, parcele — po­
średn ictw o Brzezińska, os. S talowe 
14 /9, tel. 44-20-96, w tork i, czwartki,
(10—18).________________ g-43137
M IE S Z K A N IA , dom y, parce le — ku- 
pno-sprzedaż. Zam ojsk iego 7S. w to- 
rek. czw artek  (13—18). g-44478
M ŁODE m ałżeństw o p rzy jm ie  dozor­
costwo , w  zam ian za m ieszkanie.a T e l
33-66-94. w ieczorem . __________■
M IE S Z K A N IE  kw aterunkow e pow. 
309 m «, k om fo rt z  te le fonem  Śród­
m ieście, zam ien ię na dwa m niejsze. 
O fe r ty  41467 „P rasa ”  K raków , W Iśl-
na 2._____ _____________________
SR O D M IESC Ifi — m ieszkanie dwu- 
poko jow e, stare budow nictw o 73 m8 
— sprzeda pośrednictwo W ałkow i f.- 
ska. Pstrow sk iego  30, «e ł. 66-81-87.
_________________________ ____________ g-41449
* M IE S Z K A N IA  w łasnościowe M-S — 
zam ien ię na dom ek. —  O fe rty  41139 
.Prasa" K raków . W iślna 3.

M-S w łasnościow e — 37 mS — przy 
Parku  Krakow sk im , zam ienię na 
v/iększe spółdzielcze — kw aterunko­
w e. —  O fe rty  41138 „P rasa ”  K raków .
W iślna 2 . ________________ _
M IE S Z K A N IE  S-pokojowe w  Chrza­
now ie. w yn a jm ę spółce po lon ijn e j — 
lub osobom  pryw atnym . Te l. gtzecz- 
nośclow y Chrzanów  3*3g. 
M A ŁŻE Ń S T W O  bezdzietne zaopieku­
je  się starszą osoba w  zamian za 
m ieszkanie, — O fe rty  40824 „Prasa ”  
K raków . .W iślna 8.

N I E R U C H O M O Ś C I  *

DOMT, mieszkania, kupno — sptee-
da i, spółka prawnicza —  Stradom 11, 
w tork i. środy, czw artk i, 19—18.
DOM Y, m ieszkania, kupno — sprze­
daż — „P e r fe c tY  Basztowa 18.
______________________________________g -46115
N O W A  Huta — K rzesław iee! Domek, 
garaż, ogród  10 a r — piln ie zam ienię 
na m ieszkanie w łasnościowe — lub 
sprzedam. O ferty  3S292 „P rasa ”  K ra ­
ków. W iślna 2
M IE S Z K A N IA  — dom y — pośredme-
tw o. Te l. 34-38-48. ________ ■
DOM Y, m ieszkania —  pośrednictwo 
M ańkowski. Stradom  ł.  tel. 31-77-90.
______________________________________ g-3?171
„PE RFEC T”  — dom y, mieszłtania — 
szybk i* kupno, sprzeda®, w ynajm o­
wanie. Basztowa 1*. g-3514*

USŁUGI

„V ID E O  — RO M A ”  — solidnie, ta ­
mo, w ie lo le tn ie  dośw iadczenie w  f i l ­
m owaniu kamerą. Tel. 21-91-19.
„D Y W A N  — E X PR ĘS”  — czyszcze­
n ie wykładzin , tap icerk i, w ersalek —
tel. 33-15-62._________ ___________ ę-4630a/l0
N A P R A W Y , przeróbki okien, m ontaż 
zaczepów, zam ków. Zak iew icz — te l. 
22-41-64. g-46634
H A K I holow n icze — m ontuję, wyso- 
nu ję. Chrzanów, tel. 28-29.
________________________ ____________  g-24273
„W ID IU M ”  — poleca karnisze, mon­
taż, w iercen ie  udarowe, uszczelnia- 
nie ok ien. T e l. 33-51-90._______________
C ZYSZC E N IE  dyw anów , tap icerk i.—
Paciorek , tel. 47-40-25._________________
M A L O W A N IE  tapetowanie, okapy 
nadkuchenne, d rzw i harm onijkow e, 
tap icerka drzw iow a, zamki' drzw iow e.
G aw eł —  tel. 34-24-07._________________
M O N T A Ż  anten B TV . Te l. 47-20-86.
____________._________________________ g-46811
W A H A C ZE , gałk i do sam ochodów za- 
cnodnlch osobowych, ciężarow ych  
regeneru ję . Zab ierzów , ul. K rakow ­
ska 149. tel. 11-43-55, w ew n. 144.
______________ ________________________g-45011
S P R Z Ą T A N IE  po m alowaniu, m ycie
onien. Tej. 3i4-.29-80._____________________
PK Ż E S T R A JA N IE  te lew izorów  Pal/ 
Sacam,. fo n ii 5,5 /6,5 M Hz oraz prze- 
strajanie rad ioodbiorn ików  — poleca. 
Zakład E lektron iczny, Prądnicka 31.

’ _________________ g-43141
PR ZE STR A JAN IF . • O TV C  Pal/Se- 
cam/Pal, fon ia  5,5 /6,5 MHZ, wszyst­
k ie  :.tVpy. ■ ^  ..Pw ąraneja  1,5 . r-qku,. -*!■ 
„A s te l”  K raków , F llarecka  i  — tei,
2i-09-45._____________________________g-43139
P f l lL IP S  to VH S po leca usługi kam e-
th v ideo. Tel. 12-94-54. ______________
K R Ę G I betonow e zbrojone, średnica 
8G0, lOOfl mm. to betoniarnia — Su-* 
cnecki, ul. B rog i 51, tel, 21-47-11.
______________________________________ g-41927
T A P IC E R K A  drzw i, zamki, zabezpie­
czenia . anty w łam aniowe. M arzy ński —
te., 44-62-95. ____________________ g-41062
P R Z E P R O W A D Z K I — fachow o. — 
W arczyński, tel. 33-11-17.

g-44550
M O N T A Ż  anten 
37-82-24.

Jakubczak. Tel. 
____________■ g-41802

„A L E X  V ID E O ’> — Studio W  — po­
leca w szelk ie usługi videokam era. — 
Te l. 12-07-56. po 16._______________
D E ZYN SE K C JA  —
Czerniaw ski — tel.

deratyzacja  — 
21-12-15.

_____________g-35687
CZYSZC ZEN IE  dywanów , tap icerk i —
Pietrzak . Tel. 12-19-98._________________
V ID E O B A JT! — Poleca  przestrajanie 
te lew izorów  na . system Pal/Secam .

. Montaż w  domu klienta. — Tel.
22-16-84, (9—12).__________________________
O K A P Y  kuchenne i nad term y, tapi- 
cerkę drzw i, zam ki patentowe, drzw i 
harm onijkow e, boazerię z m ontażem 
— poleca A R K U S . — Te l. 44-42-06,
44-60-45.________ .____________________ g-82261
ŻA LU ZJE  przeciwsłoneczne srebrzy­
ste i  ko lorow e m ontuje. Te l. 37-58-18
____________________________________ / g-82C17
EXPRES — m ontu je w  dniu zgłosze­
nia okapy nadkuchenne (w en ty lator), 
okapy nad term ą gazową, drzw i har­
m on ijkow e (rów n ież n ie typow e), w y ­
ciszanie d rzw i — zamki. Te l. 33-87-91.
(7—17). _________ ____________________g -45129
S P R Z Ą T A N IE , m ycie ok ien  — dla In-
stytucji. Te l. 55-13-31.___________________
V ID EO  — SO U VENIR . — Rejestracja  
uroczystości. Teł. 47-34-90, od 15.
______________________________________g-40456
STU D IO  17 — rejestracja  v id eo  ka­
merą. Te l. 11-67-95;

.______ .______________________ g-33781
C ZYSZC E N IE  dyw anów , tap icerk i. —
Chyży, tel. 66-9^-20._____________________
C ZYSZC ZE N IE  dyw anów , wykładzin , 
tap icerk i — Geleta — tel. 55-96-04. — 
O fe rty  31577 „P rasa”  K ra k ów , W iśl­
na . 2.
C Y K L IN O W A N IE , lak ierow an ie par-
k ietów . Kostrz. tel. 55-01-96.__________
M O N T A Ż  zam ków, taoicerka, zabez­
pieczenia drzw i. — P iechota  — tel
55-31-21._____________________________ g-45596
PA N A S O N IC  — film ow an ie kamerą 
video. Te l. 48-17-67.
P A R K IE T Y  m ozaik i — układa, cy- 
kiinuje, woskuje, lak ieru je nietoksy­
czn ie — Kurdziel, tel. 66-96-18.

g-45161
ŻALU ZJE  srebrzyste, ko lorow e — 
gwarancja. Tel. 37-40-7*. 16—20.

; ___________ ______________ -_____ g-82679
B O AZE RIĘ  z m ontażem  —  poleca 
W illex . Te l. 43-09-63.
A N T E N Y  R T V  — Instaluję. Barket, 
te ł 34-55-28.________________________g-43725
K A R N IS Z E  alum iniowe, kom plety 
łazienkow e — m ontuję. Te l. 66-70-62.

g-42026

CZYSZC ZEN IE  dyw anów  l tap icc; - 
k l samochodow ej. Soja, teł. 55-04-02. 
C ZYSZCZEN IE  dyw anów , tap icerk i 
W A P -em. Inż. W ęgrzyn, tel. 55-13-31 
K A K N ISZE  alum iniowe, drzw i har­
m onijkowe. zamki, tapicerki, zabez­
pieczenia poler'4 Treszczyński — tel.
K7-58-1Ó._______ ___ _____ ____________ g-82615
ŻA LU ZJE  przeciwsłoneczne, tap icer­
ka drz.wi -  wvkonsiie.. Sobczyk, tel. 
12-13-91. g-81881
AU TÓ H O LO W  ANIE
66-04-72

Pałka — tel. 
g-44763

C Y K L IN O  W A N IĘ
tel li-69-13.

M ichorczyk — 
g-33044

ŻALU ZJE  przeciwsłoneczne — zakła­
da „A tu t" . — Kraków , tel. 21-65-51. 
(7—9). ’ . g-41819

C ̂ K L IN O W A N IE .
37-20-91.

K lim ek — tel. 
g-45563

„D Y W A N  — SEKVICE” ! — Czyszczę*
ii; nie dyw anów  — tapicerk i W AP-em .
Ł Danek, tei. S8-01-39.- 
f : ___ _________ _ g-33312

PR Z E S T R A JA N IE  O TVC  — v id eo  
Pal/Secam/Pal, fon ia  5.5 /6.5 MHz. — 
G warancja. Kraków , ul. Heltm ana 70 
— teL 60-13-30. (9—11).

______________________________ g-41549
„K A R C H E R ”  —  gwarancja czystości 
twoich dyw anów  i tap icerk i m eblo­
w e j! Szybko, solidnie w  domu k li­
enta. Okazja! Bon ifika ta  10 p roc .!Ja -
nusz Giza. tel. 66-56-11._________ g-46665,
CZYSZC ZEN IE  dyw anów , tap icerk i' 
samochodowej-;- Tei. 12-24-40. g-44805 
D Y W A N Y , tap icerkę — szybko czy- 
śęi Spółdzieln ia, tel. 34-36-49. 37-17-84. 
A N T E N Y  R T V  — montaż, gwarancja, 
wysoka jakość. Te l. 33-88-30. g-28907

RÓŻNE

A U T O K A R Y  na trasie ! K raków  — 
W iedeń  — K raków , dwa r iz y  w  ty ­
godniu. In fo rm acje : „B A R B A K A N ", 
ul. Zielna 60. tei, 666-021. w  godz.
10—14._______________________________ K-8831
AUTO BU S do R F N  — w izow an ie. In - 
lorm acja : tel. 66-19-21. (9—17). 
A M E R Y K A Ń S K A  Spółka W a lter 
Corp. prowadzi serwis sprzętu kom ­
puterow ego klasy PC , w  tym  dru­
karek Star oraz A lps. Doświadczo­
ny zespół e lek tron ików  — instalacja 
i  obsługa ponad 300 systemów kom ­
puterowych na teren ie ca łego kra ju . 
K raków , tel. 66-49-12, t lx  0326521. 
W O LN E  m iejsca w  samochodach ja ­
dących za granicę. N isk ie ceny — 
płatne w  złotówkach, o fe ru je  —  
„ IN T E R T R A N S ". tel. 55-26-12, od  po-
niedziałku do piątku. (10—15)._______ _
PO Z N A M  lekarza (p ierwszeństwo sa­
motnią do 35 lat. ze specjalnością 
okulistyczną, neurologiczną, lub o r ­
topedyczną — celem  podjęcia pracy 
z granicą, na dłuższy okres. — Jeżeli 
żonaty to żona w yłączn ie lekarka. —  
O fe rty  42793 „Prasa ”  K raków . W iś l- 
na 2.
K O R E SPO N D E N C YJN A  A gencja  Ma­
trym onia lna 78-401 Szczecinek —  na- 
szybciej ko ja rzy  małżeństwa zagra­
niczne.________________________________ A-4ł
S K LE P  papiern iczy — Rynek Dęb­
nicki — poleca fliz y , terakotę, w yk ła ­
dzinę dyw anową.; O fe rty  82798 „P ra -
sa”  K raków , W ie lopo le  1. .__________ _
W IZ Y  do R F N  przed w yrob ien iem  
paszportu ..Delta -  In tercóntinental”  
K raków . D w orzec P K P . 3 peron, tel. 
12-66-59. Tarnów .- M akuszyńskiego 11 
teł. 21-00-39. gtk-82814

OBRONY PRAC DOKTORSKICH

W  diiiu 23 października 1989 r. na Wydziale Lekarskim Akademii Medy­
cznej im. Mikołaja Kopernika w  Krakowie, w  Sali Nowodworskiej, ul. 
św. Anny 12, odbędą się PUBLICZNE OBRONY PRAC DOKTORSKICH: 
— o godz. 12 lek. med. D AN U TY MROCZEK-CZERNECK1EJ nt.: „Gospo­

darka potasowa u chorych z ostrym zawałem mięśnia sercowego i je j 
w pływ  na przebieg choroby” .

Promotor: | prof. dr med. W ŁA D YSŁAW  KRÓL. |

— o godz. 14 lek. med. JADW IGI NESSLER nt.: „Koronarfografia a nie­
które aspekty kliniczne cliorych z chorobą niedokrwienną serca” .

Promotor: prof. dr hab. JERZY P. DUBIEL — AM  Kraków.
Prace są do wglądu w  Bibliotece Głównej Akademii Medycznej w  Kra­

kowie, ul. Medyczna 7. K-10121

Dnia 23.10.1989 o godz. 12 w  Instytucie Fizyki UJ, ul. Reymonta 4, w  sali 
441, odbędzie się PUBLICZNA OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ mgra 
AD AM A KLECZKOWSKIEGO pt.: „Układy dynamiczne z impulsami: Ma­
py stroboskopowe”  (do wglądu w  Bibliotece Jagiellońskiej przy al. Mic­
kiewicza 22).

Promotor: prof. dr hab. ANDRZEJ FU LINSK I — UJ. K-10008

Dnia 23 października 1989 r. o godz. 12 w  Instytucie Biologii Środowisko­
w ej UJ, w  sali Czytelni Biblioteki Instytutu Zoologii UJ, ul. M. Karasia 6, 
odbędzie się PUBLICZNA OBRONA RO ZPRAW Y DOKTORSKIEJ mgr 
JAN A M A R K A  WÓJCIKA pt.: „Rasy chromosomowe ryjówki aksamitnej 
(Sorex araneus L.) na terenie Polski”  (do wglądu w  Bibliotece Jagielloń­
skiej).

Promotor: prof. dr hab. ZDZISŁAW  PUCEK --  PAN  Białowieża. 
Recenzenci: prof. dr hab. H A L IN A  KRZANOW SKA — UJ oraz prof. dr 

hab. M AR IA  JORDAN — PAN . K-10122

W  dniu 23 października 1989 r. o godz. 9.30 na Wydziale Ekonomiki Pro­
dukcji Akademii Ekonomicznej' V  Krakowie, w  sali Senackiej, ul. Rako­
wicka 27, I  p„ odbędzie się PUBLICZNA OBRONA ROZPRAW Y DO­
KTORSKIEJ mgr NUORII F. M ZA IL  nt.* „Analysis o f the tourist attrac- 
tions and tourist facilities in Iraq”  (do wglądu w  Czytelni Biblioteki Głó­
wnej Akademii Ekonomicznej w  Krakowie).

Promotor: prof. dr hab. JERZY KRU CZAŁA — AE Kraków. '
K -10198

~________________PRZETARGI

Zakład Robót Antykorozyjnych i Term oizolacyjnych w  Krakow ie, ul. 
Balicka 35, sprzeda W  DRODZE P R Z E T A R G U  N IE O G R A N IC ZO N E ­
GO:

—  samochód ciężarow y m arki A v ia  ASO, nr rej. KKB-093Z, rok prod. 
1982, zużycie 35 proc., cena w yw oław cza 16.000.000 zł

Przetarg odbędzie się 27 października 1989 r. o godz. 10 w  zakładzie 
przy ul. Balick ie j 35 w  Krakow ie.

Ewentualny I I  przetarg odbędzie się tego samego dnia i w  tym  
samym miejscu o godz. 13.

Przystępujący do przetargu obowiązani są do wpłacenia wadium 
w  wysokości 10 proc. ceny w yw oław czej w  kasie zakładu przy ul. Ba­
lick ie j 35, na jpóźniej w  przeddzień przetargu.

Pojazd można oglądać w  dni robocze w  godz. od 8-—14 w  zakładzie 
przy ul. Balick ie j 35.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku poda­
nia przyczyny.

K ra jow a  Państw owa Kom unikacja Samochodowa Oddział w  G orli­
cach, ul. W incentego Pola 1 ogłasza, że W  DRODZE PR ZE TA R G U  
N IE O G R A N IC ZO N E G O  sprzeda:
—  samochód m arki F iat 126p, nr rej. NSA-534H, rok prod. 1985, nr 

podwozia 9836683, nr silnika 9462737, st. zużycia 40 proc., cena w y ­
w oławcza 4.700.000 zł

P rzetarg odbędzie się w  dniu 26 października 1989 r. o godz. 10 w  
św ietlicy Oddziału.

W  przypadku nie dojścia do skutku I  przetargu, I I  przetarg odbę­
dzie się w  dniu 9 listopada 1989 r. o te j samej godzinie.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są do wpłacenia wadium 
w  wysokości 10 proc. ceny w yw oław czej w  kasie Oddziału w  przed­
dzień przetargu.

Samochód można oglądać na terenie zakładu od dnia 23 październi­
ka 1989 r. w  godzinach od 10 do 13.

Zastrzega się prawo odwołania przetargu bez obowiązku podania 
przyczyny. K-9951

I urn MACIEJ DUDZIK- MONTAŻ. NAPRAWA. ,v- 
KONSERWACJA SPRZĘTU NARCIARSKIEGO. . 0

/  S P O R T  SER V ICE

96 16.10. w  godz. 14— 18
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KKONIKflUCRaKOWSKA
Co dalej z podziemiami Wieży Ratuszowej?

Koniec z pawilonami osiedlowymi
Zrobienie zwykłych, codziennych zakupów w Krakowie nie jest 

rzeczą prostą nie tylko ze względu na brak towarów, ale rów­
nież z powodu zbyt małej ilości placówek handlowych. Jak wia­
domo, jeśli idzie o wielkość powierzchni sklepów w stosunku do 
ilości mieszkańców, Krakowskie wciąż znajduje się na szarym 
końcu krajowej listy. W tej sytuacji każda inwestycja handlowa 
oczekiwana jest szczególnie niecierpliwie.

Zgodnie z planem terenowym w . 
tym roku w naszym mieście bu- | 
dowlarii mieli zakończyć realizację 
czterech pawilonów. Niestety, do­
tychczas przekazali użytkownikowi 
zaledwie jeden. A jaki jest los 
trzech pozostałych?

Duży pawilon o pow. 4 tys. m 
kw. na os. Lotnisko Północ, miał 
być gotowy w połowie tego roku 
Na dzień dzisiejszy prace są za­
awansowane w 80 proc. Jeśli bę 
dzie cement (bo go brakuje), to 
realnym terminem zakończenia 
przez KBM Nowa Huta tej inwe­
stycji jest koniec grudnia br. Z 
kolei segment pawilonu wznoszo­
nego tia Woli Duehackiej Zachód 
przez krakowski „Energoprzem” 
(pierwotny termin przekazania u 
żytkownikowi -  wrzesień br.) bę­
dzie gotowy jeszcze w tym roku 
wyłącznie pod warunkiem, że znaj­
dzie się podwykonawca, który pod­
łączy do obiektu , wodę 'i gaz.

Znacznie gorzej przebiega jed 
nak realizacja pawilonu o pow 
prawie 5 tys. m kw. na os. Bie­
żanów Południe, którego budowę 
rozpoczęto w... 1984 roku. Obecnie 
brakuje urządzeń wentylacyjnych 
i klimatyzacyjnych niezbędnych do 
zakończenia budowy. Co gorsza, 
producenci wentylatorów gwaran­
tują dostawę dopiero w • roku... 
1994

Spółdzielczość mieszkaniowa / 
kolei miała w tym roku wybudo 
wać dwie nowe placówki: niewiel­
ki sklep mięsny na Kurdwanowit 
i pawilon na Prądniku Czerwonym 
Pierwsza inwestycja-została zakoń 
czona zgodnie z planem, druga jest 
już wprawdzie ^>od dachem, ale 
z braku szyb nie została dotąd o 
szklona.

Ze stanem realizacji inwestycji 
handlowych zapoznali się wczoraj 
członkowie prezydium Kotfeisji 
Handlu Rady Narodowej m. Kra­
kowa Jat można się było w trak 
cie posiedzenia dowiedzieć, oma 
wiane pawilony <ą ostatnimi tego 
typu obiektami wolno stojącymi m 
naszym mieście Nareszcie bowiem 
Kraków zdecydował się na — po 
stulowane przez nas od dawna 
lokowanie placówek handlowych 
usługowych w parterach domów 
mieszkalnych. Właśnie na os. Ru 
czaj rozpoczyna się budowa domu,

w którym parter zajmą różne usłu 
gi dla ludności.

Drugim z tematów, omawianych 
w trakcie wczorajszego posiedze­
nia, była przyszłość podziemi Wie 
ży Ratuszowej. Przypomnijmy, 12 
przed paroma miesiącami na sesji 
Rady Narodowej zgłoszona została 
interpelacja, dotycząca przywróce­
nia kawiarni w ratuszowych lo

chach. Zgodnie * dyspozycją wice­
prezydenta Marka Paszuchy z koń­
cem września odbyła się wizyta­
cją w podziemiach, w trakcie któ­
rej przedstawiciele rewaloryzacji, 
Wydziału Kultury CM J in. orze 
kii, że połączenie w lochach funk 
cjonowania teatru oraz lokalu ga­
stronomicznego jest niemożliwe. W 
tej sytuacji o przyszłości Wieży 
Ratuszowej zadecydują radni na 
sesji, po uprzednim przeanalizowa­
niu problemu przez branżowe ko 
misje RN, Członkom Prezydium 
Komisji Handlu najbardziej przy 
padła do gustu proponowana przez 
radnych z Komisji Turystyki kon 
cepcja otworzenia w Ratuszu po­
nownie kawiarni, ale z kabaretem 

: (wes)

Meble pod... „figurką”

Zw ykle przyzwyczailiśmy się ku ­
pować na Nowym K leparzu wa­
rzywa, kosze w iklinow e, wyroby 
garncarskie. Obecnie przybyły je ­
szcze meble i to nie byle jakie  
Pod figurką można dokonać zaku­
pów szaf, wersalek, tapczanów, fo-

PRACE POTRW AJĄ OKOŁO 

DZIESIĘCIU DNI

Kłopoty z przejazdem 
przez aL 29 Listopada

Od dziś przez dziesięć kolejnych 
dni bardzo utrudniony będzie prze­
jazd na al. 29 Listopada. W związ­
ku bowiem z budową dwóch obiek­
tów mieszkalnych dla Spółdzielni 
Zwierzynieckiej (49 mieszkań) wy­
stąpiła konieczność rozprucia jezdni 
pod którą układana jest kanalizacja, 
a objazd wykonany został z beto­
nowych płyt z każdej strony, (b)

Jak długo bezkarni?...

Przez dw.i kolejne wieczory a 
wczoraj przez cały dzień parkował 
w najbardziej ruchliw ym  miejscu 
w Krakowie -  na wysepce przy 
Poczcie Głównej olbrzym i autokar 
turystyczny z Danii .ocierając się” 
o nadjeżdżające tramwaje. Czy w 
jakim kohuiek innym kraju taki 
wybryk kierowcy — bo trudno to 
inaczej nazwać -  byłby do pom y­
ślenia?

— Co my możemy zrobić -  od­
powiada na interw encję dziennika-

Fot. Marian Żyła

rza — wysokiej rangi o ficer Służ­
by Ruchu MO  — skoro najwyższy 
mandat karny wart jest tyle ile 
paczki - dobrych papierosów. Kiedy 
złapaliśmy nie tak dawno pijanego 
Amerykanina za kierow nicą  i sta- 
ląl przed kolegium  otrzym ał grzyw ­
nę 8 tys. zł, a czarnorynkow y kurs 
dolara wynosił... 13 tys. Oczywiście 
wszyscy się śmieją z takich kar, 
nie ty lko cudzoziem cy” .

Czy czek i nas zupełna anarchia 
na drogach? (Jak)

Fot. Michał Kaszowski

te li, których 'norm alnie nie ma w 
sklepach meblow ych. Okazuje się. 
że interesy można robić wszędzie ■

(MK-)

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

^  .,Czy w kulturze wszystko na 
sprzedaż?" — to, tytuł spotkania, w 
którym udział Wezmą: Bcgufław 
Sobczuk i Piotr Wasilewski. Impre­
za odbędzie s:ę w czwartek 12 bm. 
o godz. 18 w Śródmiejskim Ośrodku 
Kultury, ul. Mikołajska 2

„Dzieci —  dzieciom”
Młodzieżowa Agencja Kultury 

Klub „Forum”  organizuje do­
roczną zbiórkę odzieży, zabawek 
i . wszelkiego rodzaju sprzętu 
sportowego dla dzieci znajdują­
cych się iv ciężkiej sytuacji 
materialnej. Dary składać mo­
żna w Klubie „Forum” przy 
ul. Mikołajskiej 2, codziennie w 
godżi 10— 12. Informacje pod 
numerami telefonów: 22-17-29. 
22-94-12, 22-90-40, 22-49-00.

MCK zwraca się za naszym 
pośrednictwem również do tych 
wszystkich, którzy są w stanie 
wspomóc finansowo wszystkie 
dzieci biedne i pokrzywdzone 
prze* los. Datki można wpła­
cać na konto: BDK II/O 333401- 
2600-132 z dopiskiem „Dzieci — 
dzieciom” .
. Dzieci ' czekają na Twoją po-

Ważne dla poszkodowanych 

przez III Rzeszę

Zarejestrowano już 
6 tys. członków

Krakowski oddział Stowarzy­
szenia - Polaków Poszkodowanych 
-prżeż III Rzeszę Niemiecką za 
rejestrował już 6 tys. członków 
a szacuje się, że w naszym wo­
jewództwie jest ok. 20 tys, osób 
uprawnionych do otrzymania 
odszkodowań tytułem zadość 
uczynienia za cierpienia i krzy­
wd-" poniesione od okupanta w 
trakcie II  wojny.

W Krakowskiem działa już b 
oddziałów -  cztery dzielnicowe 
oraz w Myślenicach i Skawi­
nie; W najbliższy poniedziałek 
rozpocznie pracę również od 
dział w Bochni. Adresy i go 
dżiny rejestrowania nowych 
członków przez oddziały tere 
nowe podamy w najbliższym 
czasie. W Krakowie uatomiast 
dyżury pełnione są w lokalach 
tymczasowych: w Nowej Hunie, 
Centrum A, klub „Jędruś”  n 
środy w godz. 16— 18. w Śród 
mieściu przy ul. Krowoderskiej 
59 w poniedziałki i wtorki w 
godz 10— 13; w Podgórzu, ul. 
Żywiecka 28 m. 9 w środy w 
godz. 10—-15, w Krowodrzy <» 
klubie „Jordanówka” na os. W i­
dok w środy od 15 do 18. (wes)

Kilkudziesięciu architektów 
zaprezentuje swój dorobek

Wystawę projektów budownictwa mieszkaniowego w Argenty 
nie, a także w Berlinie, Turynie oraz projekt wioski olimpijskiej 
w Barcelonie można będzie zobaczyć w trakcie rozpoczynającego 
się dziś III Międzynarodowego Biennale Architektury — Kra­
ków 1989, które zorganizowane zostało przez ZO Stowarzyszeni* 
Architektów Polskich.

Otwarcie Biennale, które odby­
wa się pod hasłem „Dom w środku 
miasta — dom jako środek mia 
sta” — nastąpi dziś o godz. 19 w 
Sukiennicach. Imprezie towarzyszą 
liczne wystawy, m in. na kruż­
gankach kościoła oo.. Dominikanów 
i w Galerii „Pryzmat” przy u.1 
Łobzowskiej, a swoje prace zapre­
zentuje kilkudziesięciu architektów 
polskich oraz goście, m. in. 7 
Włoch, Wielkiej Brytanii, Finlan­
dii, Norwegii i Izraela W Domu 
Polonii przewidziano wystawę mię­
dzynarodowego konkursu dla dzie 
ci i młodzieży pt. „Dom w mie­
ście” , natomiast w galerii przy ul 
Garbarskiej 8 można będzie zoba­
czyć „Nowe kościoły w Polsce” .

W trakcie trwania Biennale prze­
widziano także kilkadziesiąt wy 
kładów prowadzonych przez wybit­
nych specjalistów t  Polski i * za-

Z kroniki wypadków
O godz. 5.30 na Rondzie Młyń­

skim „fiat 125 pM nie udzielił pierw­
szeństwa przejazdu i zderzył się 
z „'fiatem 126 p” . Pasażer „malu­
cha”  Jan C. doznał ogólnych obra­
żeń ciała.

granicy. Ponadto 13 bm. na Pocz­
cie Głównej będzie można uzyska? 
okolicznościowy stempel pocztowy.

(jas)

1989
PAŻDZUiSAT

Czwartek

1 1
Eustachego

jutro
Edwarda

UWAGA, 
KIEROWCY 

i p r z e c h o d n ie :

Widzialność do­
bra, drogi okre­
sowo mokre. Sy­
tuacja biomeleo- 
ro logiczna: obja­
wy obniżonej 
iprawności ps^- 
chofizycznej i po­

gorszonego samopoczucia.

Dyżury
APTEKI: Rynek r.tówny ~ 

tel 22-23-71, Długa S8 -  tel. 
33-43-90 Krakowska 1 -  tel 
22-19-98, Kozłówką -  tel. 55-51-87, 
Centrum C bl 6 -  tel 44-17 19, 
os Kazimierzowskie . 106 -  tel. 
48-59-57 Skawina, Słowackiego 5, 
Myślenice. Rynek 10, Sułkowice, 
Wieliczka Krzeszowice. Alwernia, 
Proszowice Dobczyce, Gdów. Nie­
połomice 

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: tel 11-07-65 -  czynny w 
godz 8—15 Po godz 15 informacji 
udzielają apteki dyżurne

POGOTOWI F RATUNKOWE 
Łazarza 14: 999 -  wezwania do 

wypadków: zachorowania i prze wo­
lty: 22-29 99 centrala: 22-36-00 
Lotnisko Balice: II 19-99 Rynek 
Podgórski! 66 69-99 Nowa Huta: 
44-49 99 'Krowodrza. Kazimierza 
Wielkit-gr 117 33-39 99 Białoprąd 
nicka 8 34-39 99 Skawina: 999 
76-14-44 Prokocim ' Teligi 55-56-99 
Wieliczka: 78 12 89 alarmowy: 999 
Myślenice: 999 Krzeszowice: 09 
206-20 Proszowice^ 9 Jerzmano­
wice, 384 48 Niepołomice: 198
21-0?. 119 Iwanowice: 99 

INFORMACJA SŁI'ZBT ZDRO
W IA: 22-05-11 czynna całą dobe 

S7.PITAI.F 
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­

RURGII URAZOWEJ, UROLO­
GICZNY -  Prądnicka 35 CHIRUR­
GII DZIECI, LARYNGOLOGICZ­
NY -  Nowa Huta O KULISTYCZ­
N Y _  Witkowice MYŚLENICE. 
Szpitalna 2, PROSZOWICE, Koper­
nika 2, inne oddziały szpitali wg 
rejonizacji.

POMOf DROGOWA PZM. Ka­
wiory 3 tel 37 55-75 - czynna w 
godz 7—22 

BIURO RZECZY ZNALEZIO­
NYCH (Grodzka Ę5): tel 22-53-44 
wewn 24 - czynne w godz 9—13. 

TELEFON DLA RODZICOW:
22-02-16 - czynny w godz 14— 18. 

TELEFON ZAUFANIA 33 71-31
• ezyrirjł »  uorl? 16 22 
Mł.OnZIEZOWY TELEFON ZA 

UFANIA 988 czynny w god?. 
14-19

TELEFON ZAUFANIA ĄIDS:
21-38 9! czynny *  godz 10— 12 

TELEFON INFORMACYJNY IN- 
STYTUTU ONKOLOGII: 21-00-00 
— czynny w godz 10— 11 

POGOTOWIE MAKOWE: 22-27-12 
czynne w godz 18- 20 

NAC.ł.A POMOC LFKARSKA le­
karzy specjalistów 66-30 00 -  czyn­
na w godz 9 21 30

Czwartek ekologów
Polski Klub Ekologiczny Okręg 

Małopolska zaprasza dziś o godz 
18 do sali 26 KDK „Pałac pod Ba­
ranami” . W trakcie dzisiejszego 
spotkania o „Odpadach komunał 
nych, ich segregacji, wykorzysta 
riiu i składowaniu” — mówić bę­
dą m. in. działacze holenderskiego 
Towarzystwa Ochrony Środowiska 
Spotkanie tłumaczone na język 
polski. (jś)

14 października —  Walne Zgromadzenie członków 

Towarzystwa Zwalczania Chorób Alergicznych

•  •I kurz może się przydać.
Działający w Krakowie Oddział Polskiego Towarzystwa Zwalczania 

Chorób Alergicznych zrzesza ck. 1200 członków z pięciu województw 
Polski południowej.

Jedną z form pracy Towarzystwa jest popularyzacja wiedzy o choro­
bach uczuleniowych poprzez wydawanie broszur informacyjnych, np 
ulotki pt, „Co to jest alergia” , wraz z kalendarzem opadu pyłków ro­
ślinnych mogących powodować uczulenie. Trzeci rok kontynuowana jest 
też współpraca z Wytwórnią Surowic i Szczepionek w Krakowie, dla któ­
rej członkowie krakowskiego i kieleckiego oddziału TZChA zbierają ... 
kurz domowy, służący Wytwórni do produkcji alergenu diagnostycznego 
i leczniczego.

Marzeniem działaczy jest doprowadzenie do utworzenia w naszym mie­
ście — gdzie ilość „uczuleniowców”  wzrasta z roku na rok — interdys­
cyplinarnego ośrodka diagnostycznego i leczniczego dla wszelkiego ro­
dzaju schorzeń o podłożu alergicznym. Tym zajmie się jednak już nowy 
Zarząd Oddziału, wybrany na Walnym Zgromadzeniu Członków, które 
odbędzie się w sobotę 14 bm. o godz. 10.30 w sali „Hydrokopu”  w  Kra­
kowie, ul. Dzierżyńskiego 210. (wes)

T eatry

• IM. SŁOW ACKIEGO — 19: „Cza­
rujący łajdak” , STARY — 19.15. 
Operetka” (dla dorosłych), SCE­

NA PRZY UL. SŁAWKOWSKIEJ 
14 — 19.30: „Taniec śmierci” , KA­
M ERALNY — 19.15. „Don Juan", 
B AG ATELA -  U: .Jeszcze w zie­
lone gram y” . M AŁA  SCENA
— 20: „Wysocki — ze śmier­
cią na ty” , LUDÓW V — 17: „Baśń 
o rycerzu Gotfrydzie” , SCENA 
NURT — 19.30: „Teatrzyk Zielona 
Gęś” . SCENA OPERETKOWA — u ; 
„Serduszko z lodu* . GROTESKA — 
9.30 i 12.15* „Awantury i wybryki ma­
łej małpki Fiki M iki". MASZKARON 
(Scena Wieża Ratuszowa) -  19.45: 
„Genewa”  STU (al Krasińskiego 16)
—  19.15 — koncert Ireny Santor.

Kino

APO LLO : „M isja”  (ang. 15 1.) — 
15.45 20.15, „Pluton” (USA 18 1.) 
_  18, KIJÓW : „N iko” (USA 18 1. 
przedpr.) -  16, „Czarownice z East- 
wick” (USA 181.) -  18. „Czerwona 
gorączka" (USA 18 1. przedpr.) -  
20, K U LTU RA: „Żyć I umrzeć w 
Los Angeles” (USA 18 l.) — 10, 
12, 14, 13, „Konsul”  (poi. 15 1.) — 
16, M IKRO: Iluzjon: „Lot nad ku­
kułczym gniazdem” (USA 15 1.) —
15.30, 18 , 20.30, PASAŻ: bajki —.
10.30, „N ietykalni”  (USA 18 1.) — 
8.15, 13.15, 17, 19.15, „Protektor” 
(USA 18 1.) -  11-30, 15, ŚWIATO­
WID: .Powrót na Ziemię' (USA 12 
1.) — 15.45 „Świadek mimo woli” 
(USA 18 l.) -  18 ,Nocny jastrząb” 
(USA 18 l.) -  20 15 SW IT: .Krót­
kie spięcie” (USA 15 l.) 15 45, 
„Elektroniczny morderca’ (USA 15 
1.) -  t8 Jak to się robi w Chica­
go”  (USA 18 l )  -  20, TĘCZA: 
„Krótkie spięcie" (USA 12 1.)
16 30. „Mistrzyni Wu-Dang” (chtń. 
15 1.) -  13, UCIECHA: „Rambo I” 
(USA 15 1.) — 10.30. ..Gliniarz z Be- 
verly H ills" (USA 15 U  -  12 30, 
„W irujący seks”  (USA 15 1.) — 
15 45 .Ludzie koty  (USA 18 1.) - .  
17.45, 20 W AND A: .Commando” 
(USA 15 I.) -  10 .Piraci” (tun-fr.
11 1.) -  12 15. .W illow " (USA
12 1.) -  15 45 Chora > miłości” (fr. 
15 l.) -  18 Sztuka kochania” (poi.
15 l.) -  20 W ARSZAW A; Inter- 
kosmos" (USA 12 I.) 15 45 Co- 
bra” (USA 15 1.) -  18. „Cotton 
Club” (USA 18 1.) -  20, WOL­
NOŚĆ: .Obcy — decydujące 
starcie”  (USA 15 1.) — 10, 
„Superglina” (USA 18 1.) - — 
12 30 .Protektor”  (USA 18 1.) -
16 .Dojrzewanie" (N Zelandia 15 
1.) — 18 Wielkie żarcie’ (ft 18 1. 
z pogranicza) -  ’ 0 WRZOS: „M i­
łość szmaragd i krokodyl" (USA 
15 1.) -  1545 .Uciekający pociąg” 
(USA 18 1.) -  1745 Ucieczka w 
noc" (USA 18 U  - 19 45 ZW IĄZKO­
WIEC: „Kopalnie króla Salomona” 
(USA 12 1.) -  15.45, „Wściekły byk” 
(USA) -  18.

Telewizja
PROGRAM I

8.35 „Domator” 8 50 „Domowe 
przedszkole” 915 DT — wiadomoś­
ci. 9.25 „Glina z wyższych sfer”  (2)
— „Podstęp”  — serial krym prod. 
ang. 10.15 „Domator” . 13.30 TTR
— mechanizacja rolnictwa, sem III.
14.00 TTR  -  produkcja roślinna, 
sem 111 15.00 Fizyka dla humanis­
tów 16 05 Program dnia 16 10 Obraz 
pr-w idłowy - wojskowy program 
publicyst 16 25 Dla młodych wi­
dzów: .Kwant ’ oraz .film  7 serii: 
„Świat w 'ctórym żyjem y". 17.15 
Teleexpress 17 30 Żołnierska przy­
goda” -  wojskowy program publ. 
17.55 Film dokumentalny 18 25 Pro- 
grar publicystyczny 18 45 ,10 mi­
nut” 19,00 Dobranoc „Przygody 
rozbójnika Rumcajsa' 19.10 .Te­
raz” — tygodnik gospodarczy 19 30 
Dziennik 20.05 „Glina * wyższych 
sfer" (2) — „Podstęp" — serial 
krym. prod ang 2100 Lex -  wy­
danie specjalne. 21.40 Pegaz 22.20 
Studio Sport. 22.40 DT -  echa dnia.

PROGRAM II
10.00 Tele 9 - TV Kraków pro­

ponuje. Spotkanie z balladą Novum. 
Goście studia 17 35 Program dnia. 
17.40 „Skarby kultury polskiej” — 
„Panorama Racławicka” , cz II.
18.00 Kronika 18 30 .Chiny przed 
4 czerwca” -  rep 19 00 Magazyn 
„102” 19 30 Zielone kino- „Przyro­
da polska" _  „Łosie” . 21.00 Eks­
pres reporterów” 21 10 Studio Sport
— wielki tenis 21.30 Panorama 
dnia. 21.45 Kino studyjne „Dwójki” 
—■ „Erendira” — film prod. meksy­
kańskiej. 23.25 Komentarz dnia.

S posób wykorzystania lokali użytkowych, zwłaszcza w centrum 
Krakowa, a także ogromny nacisk na ich uzyskanie ze strony 
nowo powstałych przedsiębiorstw, firm, stowarzyszeń itd., budzi 

Od lat pod Wawelem gorące emocje. Urząd Miasta Krakowa jest non 
stop zasypywany pismami, podaniami i interwencjami w tych spra­
wach.

Tymczasem obowiązująca od 1 kwietnia br. uchwała Rady Narodo­
wej m. Krakowa w sprawie zniesienia na terenie miasta szczególnego 
trybu najmu lokali i budynków użytkowych zmieniła warunki ich 
uzyskiwania Choć było- na ten temat sporo informacji w prasie, na­
dal nowe uregulowania budzą sporo nieporozumień Próbowali je wczo_ 
raj na konferencji prasowej wyjaśnić dyrektor Wydziału Spraw Lo­
kalowych UMK Jerzy Makoś i kierownik Biura Prawnego UMK Je­
rzy Kościółek.

Jak w dniu dzisiejszym można uzyskać lokal użytkowy? Nie ma 
już żadnych decyzji administracyjnych w tym względzie. Ubiegający 
musi zawrzeć umowę cywilno-prawną z właścicielem budynku. Staw­
ki (7 wyjatk.em lokali w zasobach PGMów gdzie wysokość opłat 
okrćśla uchwała Rady Narodowej), oczywiście umowne. Przy czym

„Fąnie prezydencie, twracam się z prośbą 

o przydział lokalu • ••
państwowych, a te są kruche. Stąd przy PGMaoh . . .■SSTtóffi nadZOr°WaĆ d6Cy2je ZWi™  * przydzielaniem* z w l t

Zamiast podania -
dogadaj się z właścicielem

nadal najemcy którzy zajmują lokale użytkowe na podstawie decyzji 
administracyjnych wydanych przed 1 kwietnia br. są chronieni i właś 
ciciel tylko na drodze sądowej może domagać się opróżnienia lokalu.

Tyle przypomnienia najważniejszych obowiązujących zasad. Ale w 
praktyce rodzi się kilka problemów. W jaki sposób zaspokoić interes 
społeczny i interes miasta? Odbywać się to musi w ramach zasobów

Właściciele prywatnej kamienicy (a siadyimi. „ 
właścicieli spółdzielczych czy państwowych) eora» 0 y.cz.y ,to również 
się całkowitego zniesienia szczególnego trybu naim  domasa^
lokali użytkowych. Aktualnie w Urzędzie MUsta KratW * 0SU" kU ^  
ne są prace idące w tym kierunku Na pierwszy 
tego się przychyl, pójdzie wyłączenie szczególnego 7 rvh '
stosunku do pomieszczeń handlu artykuł*™- trybu najmu w
to. że właściciel budynku będzie
wemu użytkownikowi 1 znaleźć takiego ktń dotyehezaso-
Wkrótce też prawdopodobnie ulegną podwyższeni!?11,, " ' T 53 ZaPfaCi- 
czynszu za lokale użytkowe. mu urzędowe stawki

Trzeba nadmienić, te jak do tej pory ładn j  . 
nie podjęła tak radykalnych kroków w łoi ** * 'Ju.*ych aglomeracji 
wypraedza K.aków tylko Zakopane gdzie oałlr - a w Polsre
gó lny  tryb  najm u 7. wszclkirr-i konsekwenej ?Wlc,e *nies!ono sicze-




